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Dwie sprawy 
wychowawcze. 


jest rzeczą godną pochwały i u- 
nania, że w Polsce mówi się teraz 
tyle o szkole i wychowaniu. 

Wynikałoby z tego, że nasze spo- 
Kczeństwo interesuje się bardzo żywo 
ami przyszłych pokoleń narodu i że 

aje sobie sprawę z ważności proble- 
Mątów szkolno-pedagogicznych. 

Czasem przychodzi na myśl, że są 
to tylko złudy, tylko pozory, że za- 
8adnieniami wychowawczemi zajmują 
ft naprawdę jedynie nasze Władze 
oświatowe i nauczycielstwo, czasem 
Jakieś wyjątki z kół rodzicielskich, a 
Pozątem... nikt. 

Bo kiedy jedno z pism pedagogicz- 
ych rozpisało niedawno ankietę na 
temat »ideałów wychowania w Pol- 
Sta, to na 250 kwestjonarjuszy, roze- 
danych do najwybitniejszych obywa- 
teli polskich, nadeszło tylko 9 odpo- 

ledzi, Ale wierzmy, że to się tylko 

lak »złożyło«, i że społeczeństwu pol- 
iemu sprawa wychowania i szkoły 
ży istotnie na sercu. 

Z pośród spraw wychowawczych, 
yskutowanych w ostatnich czasach 
dajżywiej, wybijają się na czoło dwie: 
e zasadnicza, o wysokiej mierze, to 
D tstją »ideału wychowawczego« w 

olsce, druga bardzo aktualna, jak 
SaYsze, to sprawa grożącej rzekomo 
Miany w prograrnach szkolnych. 

Że pierwszem zagadnieniem społe- 

Vzeństwo interesuje się mało — prze- 

Onaliśmy się z wspomnianej dopiero 
ĉo ankiety; druga sprawa, rzucana jest 
Matomiast ustawicznie na fale jakiegoś 
Postrachu, jakiegoś »bicia w dzwony 
Ją trwogę«, że to niby »nowe progra- 
My« zagrażają znów  »spokojowi« 
Szkoły polskiej, że uspokojoną nieco 
PO reformach Grabskiego taflę szkol- 
nego jeziora, chcą wprawić napowrót 
W burzliwe drganie. 

W obu wspomnianych  kwestjach 

żabrał niedawno głos p. Minister W. 

-i O. P. Czerwiński i wypowiedział 
Szereg poglądów, z któremi rozkoły- 
R Opinja publiczna powinna się li- 
yc. 


,. W sprawie ideału wychowawczego 
*lerają się w Polsce jakby dwie opi- 
Be, Jedna chciałaby widzieć w no- 
Wym Polaku przedewszystkiem pra- 
COWwnijka, pracownika który poko- 
lawszy pewne wrodzone naturze pol- 
$kiej lenistwo, brak szacunku dla 
Pracy į zrozumienia jej wartości, od- 
łby się tej pracy dla Ojczyzny, dła 
Społeczeństwa, dla siebie, z  pełnem 
Poczuciem pełnienia świętego obo- 
Wiązku, Praca polska — wedle przy- 
Jętego już dziś hasła »wyścigu pracy« 
> miałaby być systematyczna i wy- 
trwała, dzielna i godziwa w każdem, 
Choćby najmniejszem kółku naszej 
Ziałalności. 
. Drugi typ Polaka, przeciwstawiony 
Plerwszemu, — to Polak - bojownik, 
ak entuzjasta, niby romantyk wie- 
ny, gotów każdej chwili do ofiarne- 
Czynu i poświęcenia. 
wolennicy kategorji »pracownika- 
ęzytywisty« zwalczają ten drugi 
€ał, chcą zerwać z nieuleczalnym 
zekomo polskim romantyzmem; zwo- 
y „kategorji drugiej. wzruszają z 
ka ważeniem ramionami nad »mrów 
*« polską, nad tym szarym pracow- 


| WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ej PO- | 
POŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH | 


Dziś odczyt Premjera Świtalskiego. 


Dziś we wtorek, dnia 19 b. m. o | a godz. 18 i potrwać ma do godz. 
godz. 18, Prezes Rady Ministrów dr. | 19.30, zawiera bowiem 6o kartek pi- 
Kazimierz Świtalski wygłosi w sali Fil- | sma maszynowego. Odczyt transmi- 
harmonji w Warszawie odczyt pod | towany będzie przez Polskie Radjo na 
tytułem „O rewizji Konstytucji“. Mi- | wszystkie stacje nadawcze. Sekretarjat 
krofony Polskiego Radia przeniosą | BBWR. rozesłał przeszło 1500 zapro- 
odczyt na falach wszystkim polskim | szeń do przedstawicieli świata poli 
stacjom nadawczym tak, że całą Pol- | tycznego, społecznego, prasy stołecz- 


ska będzie miała możność usłyszenia | nej i prowincjonalnej. Jak wiadomo, 
Szefa Rządu. odczyt ten jest zapoczątkowaniem 
Warszawa, 19 listopada. (AW.) | szeregu publicznych prelekcji poszcze- 


gólnych Ministrów w ważniejszy :h vo- 
środkach kraju. W odczytach tych 
Ministrowie uzasadnią publicznie głó- 
wne problematy rewizji Konstytucji, 
jako konieczności państwowej. 


Dzisiejsza publiczna prelekcja Premje- 
ra Świtalskiego, który po raz pierwszy 
wystąpi z enuncjacją Rządu na temat 
zmian Konstytucji, budzi ogromne za- | 
interesowanie. Prelekcja rozpocznie się 


Z% oslaíniej chwili. 


Konferencja w sprawach budowlanych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 listopada. W Mini- | pieczeń społecznych, których rezerwy 
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej | dochodzą de wielomiljonowych kwot. 
odbędzie się konferencja w sprawach | W jutrzejszej konferencji w Minister- 
budowlanych, której celem ma być | stwie Pracy wezmą udział przedstawi- 
ożywienie ruchu budowlanego, przy | ciele wszystkich zakładów ubezpieczeń. 
pomocy funduszów Zakładów Ubez- 


—————— Mm M 


Głosy prasy francuskiej 
o umowie likwidacyjnej polsko-niemieckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 listopada. Z Paryża | pliwości i spokoju, to jednak wysiłek 
donoszą: Prasa francuska przyjęła z | uczyniony przez Polskę, świadczy o 
zadowoleniem wiadomość o podpisa- | jej dobrej woli. Fakt podpisania umo- 
niu umowy likwidacyjnej polsko-nie- | wy wywrze niewątpliwie wpływ i 
mieckiej. Jakkolwiek rokowania 2 | przyspieszy podpisanie umowy han- 
Niemcami są ciężkie i wymagają cier-  dlowej. 


—————O— 


Przed ujęciem groznego mordercy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 listopada. Policja w | dziewczynkę, 
Disseldorfie zdobyła ostatnio dowody 
rzeczowe, które niewątpliwie napro- 
wadzą na Ślad krwawego mordercy 


znaleziono rewolwer 
oraz okrwawioną chustkę. Władze po- 
licyjne posiadają już rysopis osoby, 
której własnością są znalezione przed- 
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Listy należy frankować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty 


Powrót P. Prezydenta 
ze Spały. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 listopada. P. Prezy- 
dent Rzplitej powrócił w dniu wczo- 
rajszym ze Śpały do Warszawy. 

W dniu dzisiejszym przyjął P. Pre- 
zydent na dłuższej audjencji ks. Kar- 
dynała Prymasa Hlonda. 


Min. Matuszewski chory. 


Warszawa, 19 listopada. (AW.) 
Stan zdrowia Min. Matuszewskiego, 
który przed kilku dniami zmuszony 
był położyć się do łóżka z powodu 
przeziębienia, pogorszył się ostatnio 
wskutek komplikacji nerkowych. Le- 
karze orzekli, że chory Minister musi 
odbyć dłuższą kurację. 


Weyssenhoff laureatem 


Poznania. 


Poznań, 18 listopada. (PAT.). Ko- 
mitet nagrody literackiej m. Pozna- 
nia przyznał na dzisiejszem posiedze- 
niu nagrodę w kwocie 10.000 złotych 
Józefowi Weyssenhoffowi. 


Dochód z poczty. 


Warszawa, 19 listopada. (AW.) 
Zarząd pocztowy osiągnał z państwo- 
wego przedsiębiorstwa „Polska poczta, 
telegraf i telefon“ oraz przedsiębior- 
stwa „Radjotelegraf * we wrześniu br. 
nadwyżkę wpływów nad wydatkami 
w wysokości 4,556.000 zł. 


Próbna podróż sterowca 
e e 
angielskiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 listopada. Z Lendy- 
nu donoszą: Nowy sterowiec angielski 
»R r1ore zakończył wczoraj swój pró- 
bny lot. który trwał przeszło 30 go- 
dzin. Sterowiec przeleciał nad Anglją, 
Szkocją i irlandją. Przeciętna szyb- 
kość wynosiła około rookm na godzi- 
nę. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Lwów, 11 listopada. Na giełdzie akc. 
obroty skromne, tend. utrzyinana, usp. spo- 


dla zbóż 


19-tu ofiar. Mianowicie w miejscu, mioty. kojne. — Na gieidzie zboż. tend. 
. . Ą chlebowych lekko zwyżkowa, pozatem i- 
gdzie ostatnio zamordowano 5-letnią trzymana, usp. spok. 
nikiem, wykuwającym codzienne szczę | powinna zwykła pomyślność nowo- nej i 3 najniższych klas szkoły śred- 
ście Narodu. czesnych społeczeństw. niej, aby nasza szkoła powszechna 
P. Minister Czerwiński staje na sta- A teraz druga sprawa: programy. naprawdę przygotowywała zarówno 


Sprawa wchodząca już nie w ideologję 
wychowania, ale w realne życie dzi- 
siejszej polskiej szkoły i troskę o nią. 
P. Minister Czerwiński zajmuje wo- 
bec »dzwonienia na trwogę«, wabec 
epidemicznej obawy przed najbliższe- 
mi zmianami programów, stanowiska 
sceptyczne, a zarazem uspokajające. 
Powodów do obaw — nie ma żad- 
nych. Nasze doświadczenie I1o0-letnie 
w dziedzinie szkolno - wychowawczej 
wymaga istotnie pewnych zmian, ale 
zmiany te nie pójdą bynajmniej za da- 
leko i nie mogą ani nauczycielstyu, 
ani młodzieży przeszkodzić w ich co- 
dziennej, spokojnej pracy. 
Ministerstwo W. R. i O. P. pragnie 
tylko pewnych modyfikacyj progra- 
mów w kierunku wskazanym przez 
samo życie. Chce uzgodnić program 
3 najwyższych klas szkoły powszech- 


nowisku, godzącem oba punkty widze- 
nia. Niech Polak będzie człowiekiem 
wolnym w duchu, wyzbytym z psy- 
chiki niewolniczej, niech posiada tę 
wolność, która płynie z wysoko roz- 
winiętej osobowości. A pozatem, niech 
złączy w sobie oba ideały, pozor- 
nie tylko zwalczające się i przeciwne 
sobie. Potrzeba nam zarówno »praco- 
wnika« jak i »bojownika«, zarówno 
„żołnierza z obowiązku”, jak i „żoł- 
nierza z zapału«, zarówno  pozyty” 
wisty, jak i romantyka. Nie wyzbędzie 
my się i nie trzeba się nam wyzbywać 
naszego entuzjazmu, wysokiego poczu 
cia godności narodowej, strzelistej wia- 
ry i gotowości do walki za ideały, ale 
równocześnie trzeba nam nauczyć się 
dzielnej pracy powszedniej, stworzyć 
sobie całą ideologję tej pracy, na której 
— jak na fundamencie — wznosić się 


do gimnazjów, jak i do życia samčgo. 

Pragnie większej koncentracji w 
nauce i materjale naukowym, aby 
uczeń nie uczył się kilka razy tego 
samego. 

Pragnie wreszcie — a to jest bardzo 
ważne — usunąć nie tylko pewne wa- 
dy, pośpieszności i niedojrzałości daw- 
nych programów, ale i pewne przesa- 
dy, pewne »krzyki ostatniej mody za- 
granicznej«, które wprowadzono u nas 
zbyt pochopnie. 

Zasadniczy zrąb dotychcza- 
sowych programów zostanie niezrnie- 
niony. Wreszcie jeszcze jedno: Minis- 
terstwo W. R. i O. P. przeprowadzi 
zapowiedziane zmiany w programach 
w najściślejszeni porozumieniu z ogó- 
łem nauczycieistwa : po wysłuchaniu 
opinii publicznej. 


Si 2 


wi 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 listopada 1929. 


dstezddsze kurs w Hiszpanii. 


hiszpańska różniła się 
od siostrzyc swoich, włoskiej i jugo- 
słowiańskiej, większem  umiarkowa- 
niem i względnością. Sam generał Pri- 
mo de Rivera zapowiadał  niejedno- 
krotnie, że marzy o złożeniu swego u” 
a" io wycofaniu się do Życia pry 
watne i że pragnie przygotować 
„Só od dyktatury, kt Órą uważa 
za środek przemijający, do czasów na 
nowo normalnych. Przygotowawcze 
Zgromadzenie narodowe opracowy- 
wało nowy projekt konstytucji, dają: 
cy społeczeństwu i jego przedstawicie- 
lom dosyć ograniczone prawa. Proces 
przeciw byłemu premjerowi konser- 
watywnemu i przywódcy sprzysięże- 
nia przeciw dyktaturze, p. Sanchez 
Gucrra, zakończył się Wyr okiem uwal- 
niającyra oskarżonego. Tego samego 
Poden À sie w stosunku do ofice- 
rów artylerji, którzy zbuntowali się w 
Ciudad - Rea!. Tymczasem szereg fak- 
tów wskazuje, że oto wahadło dvkta- 
torskie obróciło się raz jeszcze w stro- 
nę przeciwną, ku zaostrzeniu wewrię- 
trznego kursu. 

Primo de Rivera podrazniony zo” 
stał zmagającemi się objawami opo 
zycji przeciw sobie, zaznaczającej się 
wyraźnie zwłaszcza w sferach intelei- 
tualnych. Izba adwokacka w Madrycie 
wybrała do Zgromadzenia narodowego 
trzęch skrajnie opozycyjnych przed- 
stawicieli. Wielki wróg dyktatury i 
monarchji, słynny prof. Unamuno, ba- 
wiący na emigracji we Francji uzyskał 
mandat wraz z kilkoma towarzyszami. 
Akademia prawnicza w Madrycie za- 
demonstrowała w inny sposób przeciw 
dyktaturze, mianowicie odmawiając 
udziału w wyborach. Wyrok uwalnia- 
jący b. Sanchez Guerrę, jak się okazuje, 
dokonał się również wbrew woli pre- 

mjera, który obawia się manifestacji na 
rzecz uwolnionego groźnego swego 
przeciwnika. 


Dyktatura 


Pod tym wpływem nastąpił szereg 
represyj. Obrady Zgromadzenia naro- 
dowego zostały przerwane a powrót 


ERC R. O WRACA 


Przegląd ustawodawstwa. 


WOJEWÓDZKIE RADY WODNE. 

W numerze 75 Dziennika Ustaw 
R.zeczypospolitej Polskiej pomieszczo- 
no tozporządzenie Ministra Robót Pu- 


blicznych „o wojewódzkich radach 
wodnych“, powołanych do działania 
w sprawach wodnych jako ciała o 
pinjodawcze. 


Wojewódzka rada wodna składa się 
z przewodniczącego i jego zastępcy, 
mianowanych przez Ministra Robót 
Publicznych oraz z dziewięciu człon- 
ków, wybranych po jednej trzeciej 
przez: 

r) organa uchwałające wojewódz- 
kiego związku komunalnego, 

2) izby rolnicze, 

3) izby przemysłoworhandlowe i 
izby rzemieślnicze. 


cm m 


Oświadczenie b. Wojewody 


Borkowskiego. 


Od b. Wojewody poznańskiego, p. 
Piotra Dunin-Borkowskiego, bawiące- 
go obecnie w ŚStrusowie, otrzymała 
A. W. następujące oświadczenie: 


W „Lwowskim Kurjerze Poran- 
nym“ z 17 listopada 1929 ukazał się 
przedruk z „Gazety Warszawskiej” z 
7 listopada 1929 p. t.: „Niepowodze- 
nia p. Borkowskiego w Poznaniu“. 
Pozostawiając publiczności ocenę, na 
czem polega niepowodzenie, muszę 
zaznaczyć, że tekst tajnej umowy, za- 
wartej między mną a komitetem wy- 
konawczym N. P. R. został podaay 
fałszywie. Mianowicie nie było w tej 
umowie zupełnie mowy o finansowem 
poparciu N. P. R. natomiast zobo- 
wiązywałem się, że w czasie istnienia 
umowy udzielę tym zespołom popar- 
cia w obrębie mej kompetencji. 


| do normalizacji 


| cyjnego swego 
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odroczony. Proces 
przeciw p. Sanchez - Guerra odbędzie 
sie ponownie. Akademja prawnicza w 
Madrycie, która dała dowód opozv- 
usposobienia, została 
rozwiązana, a w stosunku do opozy- 
cyjnych jej członków nastąpią represje. 

Pod Żaka: kół dworskich i ka- 


tolickich, niechętnych w znacznej czę- 
ści dykratorowi i obawiających się 
związania losu monarchji z losem dyk- 
tatury, król Alfons miał wezwać do 
siebie generała Primo de Riverę i do- 
radzać mu podanie się do dymisji. Je- 
dnak w czasie długiej konferencji dyk. 
tator raz jeszcze uzyskał przewagę i 
aprobatę swojej polityki, której treścią 
w obecnej chwili jest zaostrzenie dyk- 
tatorskiego ora Z. 


TONDE S E A | ee 


- Wyjaśnienie prezesa N. I. K, 


Warszawa, 18 listopada. (PAT.). 
Prezes Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa komunikuje, że w dniu 15 liste 
pada br. wysłał do naczelnego redak- 
tora „Robotnika pismo następujące: 

Miara dnia 15 listopada 1929. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
W numerze 328 „Robotnika“ z dnia 
13 listopada br., strona 1 i w nume- 
rze 330 z dnia 15 listopada br. strona 
1, podano uchwałę kolegjum  Najw. 
Izby Kontroli z dnia r sierpnia br., 
dotyczącą wydatkć ów i wypłat doko- 
nanych w okresie budżetowym 
1927/8 niezgodnie z przepisami usta- 
wy skarbowej przytoczono w sło- 
wach: „Najwyższa Izba Kontroli Pań- 
stwa nie może postawić wniosku o 


udzielenie Rządowi absoiutorjum'. 

W uchwale Kolegjium Izby Kon- 
troli Państwa w tak doniosłej spra- 
wie każde słowo uchwały ma znacze- 
nie dia właściwego jej zrozumienia, 
uważam przeto jako prezes Najw. 
Izby Kontroli za swój obowiązek 
stwierdzić, że całkowite brzmienie 
wspomnianej uchwały jest następu- 
jące: 

Kolegjium Najwyższej Izby Kon- 
troli nie może po tawić wniosku o u 
dzielenie Rządowi absolutorjum wo- 
bsc tego, że powyższe wydatki jako 
niezgodne Zz ustawą wymagają legali- 
zacji w drodze ustawodawczej. 

Wyrazy poważania łączę. Podpisa 
10: S. Wróblewski“. 


s" E 


Dodatnie saldo bilansu handlowego 
za miesiąc październik b. r. 


Warszawa, 18 listopada. (PAT.). 
Według tymczasowych obliczeń Gi. 
Urzędu Statystycznego, bilans handlu 
zagranicznego Polski za miesiąc paź- 
dziernik b. r. przedstawia się nastę- 
pująco: 


Pa m0 383.926 tonn towa- 
rów, wartości 257,247.000 zł.; Wy- 
wieziono m 547.000 tonn towa- 
rów wartości 259,427-000 zł. Saldo 
dodatnie bilansu handlu zagraniczne- 
go wynosi 2,180.000 zł. 


Zjazd Izb przemysłowo-handlowych. 


Łódź, 18 listopada. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym rozpoczął się w lokalu 
łódzkiej Izby handlowo-przemysłowej 


Zjazd Izb przemysłoworhandłowych 
Rzeczypospolitej. Tematem narad 
Zjazdu jest szereg kwestji pierwszo- 


rzędnego znaczenia dla życia gospo- 
darczego Polski. Między innymi oma- 
wiane będą następujące sprawy: por- 
jekt nowelizacji ustawy o państwo- 
wym podatku przemysłowym i usta” 
wy o podatku od kapitałów i rent, 


projekt utworzenia państwowej rady 
przemysłowej, organizacja biura infor- 
peyin dla przedsiębiorstw, sprawa 
ulg w  paszportach zagranicznych, 
sprawa ankiety, program budowli 
mieszkaniowych na r. 1930, stosunek 
Izb handl.-przem. do spraw morskich 
ic p. 

Zjazd został licznie obesłany. Druzi 
dzień Zjazdu, we wtorek, poświęcony 
będzie zwiedzaniu fabryk przez dele- 
> sk 


Zajścia na Uniwersytecie w Pradze. 


Zawieszenie wykładów. — Aresztowanie 20 studentów. 


Praga, 18 listopada. (PAT). Po 
onegdajszych demonstracjach studen- 
tów tutejszego Uniwersytetu przeciw- 
ko napływowi cudzoziemców na wy- 
dział lekarski, doszło dziś do ostrych 
wystąpień na Uniwersytecie niemiec- 
kim przeciwko studentom żydow- 
skim. Studenci nacjonalistyczni nie- 
mieccy siłą wyrzucili z gmachu uni- 
wersyteckiego studentów żydowskich, 
w wielu wypadkach bijąc ich dotkli- 
wie. Ze studentami Uniwersytetu nie- 
mieckiego zesolidaryzowali się studen- 
ci niemieckiej politechniki. Awantury 
wybuchły na tle żądania wprowadze- 
nia na niemieckim Uniwersytecie nu” 
merus clausus dla studentów żydow- 
skich. W dzisiejszych wystąpieniach 


musiała interwenjować policja, która 
kilkakrotnie rozpraszała tłum demon- 
strantów i musiała używać nawet gu- 
mowych pałek. "Wskutek tych awan- 
tur wykłady na 


Uniwersytecie nie- 
mieckim zostały zawieszone na prze- 
ciąg dwóch dni. 

Awantury trwały w ciągu dzi 


siejszego przedpołudnia i popołudniu, 
przyczem nie ograniczyły się do gma- 
chu, lecz przeniosły się także na ulicę, 
gdzie studenci niemieccy urządzili po- 
chód, przyczem policja aresztowała 
około zo demonstrantów. Kilku stu- 
dentów żydowskich zostało dotkliwie 
pobitych, dwóch z nich ciężko tak, 
że musiano ich odwieźć do szpitala. 


0 A 


Oświadczenie posła J. Radziwiłła 
na obiedzie politycznym „Czasu“. 


Kraków, 19 listopada. (PAT.). W 
dniu wczorajszym odbył się obiad 
przyjaciół „Czasu“, na którym pre- 
zes komitetu zachowawczego poseł 
Janusz Radziwiłł wygłosił  dluższe 
przemówienie o sytuacji politycznej 
w Połsce od roku 1926. Mówca zazna- 
czył między innymi, że opozycja, gru- 
pująca się koło Obozu Wielkiej Polski 
zapowiadała w krytycznym czasie ka- 
tastrofę, zarówno w dziedzinie polity- 
ki zagranicznej, jak i stosunków go- 
spodarczych oraz finansowych. Na 


załamaniu wewnętrznem  pokładał o- 
bóz ten całe swoje nadzieje licząc, że 
jemu właśnie przypadnie w udziale 
rola wybawcy państwa, co utoruje mu 
powrotną drogę do władzy. 

Dziś, po trzech latach — oświad- 
cza pos. Radziwiłł — śmiało można 
powiedzieć, że te bombastyczne prze- 
powiednie nie ziściły się. Autorytet 
Polski wobec zagranicy wzrósł powa- 
żnie, o czem za wymownie jed- 
nomyślny wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów, jakoteż podniesienie po- 


selstw w łtalji i Anzlji 
ambasad. 

Obecny kryzys ekonomiczny ME 
obejmuje wyłącznie naszego kraji 
lecz zaznacza się również stale zagr 
nicą, w szczególności dotyczy on IF 
nictwa. 

Konserwatyści nie mają pe „odu 
żałować swej decyzji poparcia zamie* 
rzeń Marszałka Piłsudskiego, jaką PO 
wzięli w roku 1926, ait A 
zarzuca się im popieranie policyka 4 
wicowej, gdyż walczą oni zarówno Ź 
prądami lewicowemi, jak i nacjonal 


stycznemi 
Państwo nasze — mówił dalej | 
Radziwiłł — ze względu na nieko 


rzystną konfigurację geograficzną, mM% 
si posiadać siinę organizację wewaji 
trzną. Dlatego idziemy na rękę Mati 
szałkowi Piłsudskiemu w jego u10 
waniach, zmierzających do przeb 
dowy ustroju państwowego. Konsty” 
tucja z roku 1921 przestałą de facto 
istnieć w roku 1926. 

My konserwatyści — ciągną! dałel 
p. Radziwiłł — pragniemy normaliza 
cji, nie rewolucji, pragniemy takiej 
Konstytucji, któraby w nowych WA 
runkach mogła być z całą scisłościh 
wykonana. its reformy ustroju chce” 
my dokonać legalną drogą ustawoda% 
czą. Jeżeli jednak metody iegalne 2% 
wiodą. to lepiej będzie spróbować in 
nych sposobów osiągnięcia zmian 
Konstytucji, która jest absolutną KO% 
niecznością państwową, aniżeli wrócić 
do beznadziejnego stanu z przed ma 
ja t926. Decyzja w tej sprawie nie 0% 
nas będzie zależała. 

Zwracam uwagę ra stanowisko 9 
pozycji. Według krążących wersji © 
pozycja zadowoli się formalną 5% 
tysfakcją w postaci dymisji obecnego 
gabinetu, a za tę cenę byłaby gotowa 
współpracować z następnym Rządem 
choćby on był podobnego, jak ostat 
ni pokroju. Ta ustępliwość. opozycji 
tłumaczy się „zapewne tem, iż ostat” 
wypadki, jakie rozegrały się w Sejmi?» 
wykazały dobitnie słabość jej wp, 
wów. Groziła ona rozruchami, stra} 
kami i przelewem krwi, — tymezż4* 
sem żadne z tych bombastycznych za” 
pewnień nie sprawdziło się, Nikt pó 
wnie w Polsce nicma zbytniej ochoty 
nastawiać karku w obronie przywile” 
jów poselskich. 

Możemy zatem — zakończył P 
Radziwiłł -- spokojnie oczekiwać n07 
wego etapu walki. Wynik jej nie mo% 
że ulegać Mano gdyż zupełna 
przewaga moralna znajduje się po 
stronie Rządu, a ME sytuacji spó” 
czywa w rękach Marszałka Piłsudskie” 
go, który w odpowiednim momencić 
poweźmie decyzję w noczuciu zupe” 
nej edpowiedzialności za losy kraju. 


Rząd nie chce zbytnio 
obciążać podatkami 
artystów. 


Ostatnio opracowane wykazy 
norm Średniej zyskowności w _ dziale: 
dotyczącym wolnych zajęć zawodo 
wych, uwgzlędniają wyłącznie arty" 
stów, nie biorą natomiast na uwagć 
literatów, autorów i kompozytorów 
scenicznych oraz p. malarzy; 
którzy niewątpliwie również ponosić 
muszą pewne koszty, aby osiągnąć do 
chód z uprawianej przez nich działał 
ności. Mając to na uwadze, Minister” 
stwo Skarbu poleciło Izbom skarb? 
wym ustalić przy udziale członkó* 
komisyj odwoławczych przeciętną Ly” 
skowność dla każdego z wyżej wymie 
nionych wolnych zawodów, nadi 
niając, iż jest w posiadaniu danych. 7 
skala potrąceń z tytułu kosztów, o któ” 
rych mowa w art. 6 ustawy o podat A 
dochodowym, waha się, o ile cho A 
o literatów i ki nA scenicz, 
nych, w granicach od 25% do 50% 
osiągniętych przychodów. Ustalone 
sposób powyższy przez Izby skarbo“ 
normy Średniej zyskowności pod egr 
ją zatwierdzeniu przez Ministerstwo: 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 listopada 1929. 


Akcja Mac Donalda a rozbrojenie na morzu. 


| Szef obecnego rządu angielskiego 
śladzie nacisk, jak dotąd przynaj- 
Mniej sa zagadnienia polityki zagrani- 
cznej. Wynika to ze stosunkowo sta- 
€] pozycji Labour Party w parlamen- 
opka, l oroia Doer 
serwatystów jest w stanie 
balie każdej chwili gabinet robotni- 
Czy, 
Zagraniczna polityka Mac Donalda 
Idzie w dwóch kierunkach. Jeden z 
Mich to reorganizacja imperjum wiel- 
kobsytyjskiego na nowych podsta- 
Wach, któreby uwzględniały  wspól- 
Czesc hasla niepodległościowe ludów 
Wschodnich. Stąd akcja Hendersona 
W sprawie wprowadzenia do Ligi Na- 
lodów Egiptu i iraku, oraz nadania 
Praw dominjum lndjom brytyjskim. 
rugi kierunek to akcja rozbrojenia- 
Wą na morzu, uwieńczona zawartem 
Ostatnio porozumieniem z Hooverem. 
Niepowodzenia komisji rozbroje- 
howej przy Lidze Narodów, oczywi- 
Ste zwlaszcza po ostatniej sesji komi- 
JI przygotowawczej, skłoniły Mac Do- 
nalda do podjęcia próby w kierunku 
ograniczenia zbrojeń przynajmniej ną 
Morzu, co przecież dla Anglii jest rze- 
Czą najważniejszą. Jak wiadomo, kon- 
Serwacystom ta rzecz się w roku 1927 
Nie udała, genewska konferencja za- 
kończyła się fiaskiem i dlatego zape- 
Wne postanowił Mac Donald porozu- 
Mieć się bezpośrednio z U. $. A, w 
Stuncie rzeczy z najważniejszym prze- 
Uwnikiem Anglji na morzu. Oto jest 
Seneza podróży Mac Donalda do Ame 
tyki : umowy waszyngtońskiej. 
, Dodatni rezultat podróży nie byl- 
dy możliwy, gdyby w Białym Domu 
Nie rządził Hoover., Jako dowód jego 
pacyfistycznych tendencyj może slu- 
żyć choćby fakt, iż on pierwszy zła- 
mał istniejący od 20 lat zwyczaj i nie 
wydal z okazji Dnia Floty proklama- 
GŁ a co więcej polecił admiralom, by 


4 przemówieniach swych propagowa- 
1 pokój i wyrazili nadzieję na prze- 
Browadzenie redukcji zbrojeń mor- 


skich, Słowem Hoover przyjmuje jako 
Podstawę swej polityki pakt Kelloga 
l dąży jedynie do uzgodnienia go z 
Baktem Ligi Narodów. 

Porozumienie angło - amerykań- 
skie jest tylko zaczątkiem akcji, musi 
ona bowiem być uzgodnioną z inncmi 


mocarstwami  zainteresowanemi w 
Tozbrojeniu na morzu. Chodzi tu o 
Japonję, Francję i Włochy. Obecnie 


Po porozumieniu przedstawia się sto- 


Na fali dnia, 


Pochody. 


Pochody mogą być rozmaite. Są 
pochody wojsk, studentów, procezyj, 
pogrzebów; są pochody manifestacyj- 
ne, demonstracyjne i pobożne i wiele 
Jeszcze innych. Ale specjalną grupę po” 
chodów stanowią „pochody uroczy- 
stościowe . 

Urodziły się one za renesansu i 
zwały się wtedy „trionfo“, jako, że 

yły niby potomkami dawnych trium- 
falnych pochodów imperatorów i ce- 
zarów rzymskich. 


Takie „trionfo“ renesansowe było 
urządzane z niezwykłą wspaniałością: 
w Wenecji, w Rzymie, Florencji i in- 
nych miastach włoskich. Przyczynv 
były najróżniejsze; uroczystość kościel- 
na, ingres księcia czy zwycięskiego 
kondotjera, imieniny czyjeś, ślub czy 
inny fest niepospolity. 

Przebierano się wtedy w „maszka- 
ry“ albo w stroje różnych postaci mi- 
tologicznych (wtedy chodziły one je- 
Szcze w strojach!), wieziono przez mia- 
Sto całe okręty, armaty, globusy, wie- 
loryby złocone, prowadzono cały O- 
limp, murzynów i innych dzikusów, 
a lud patrzał, krzyczał, radował się i 
klaskał w dłonie. 


I w Polsce bywały w dawnych wie- 
Kach takie „trionfa“, zwykle na wese- 


sunek sił morskich jak 10:6.5, co zda- 
niem reprezentantów wymienionych 
państw zapewnia anglo - sasom pano- 
wanie nad morzem, a mianowicie Sta- 
nom Zjednoczonym na półkuli za- 
chodniej, Anglji na wschodniej. 
Równowagę sił zmniejsza fakt, iż jed- 
nolitemu frontowi mocarstw angio- 
saskich nie można przeciwstawić jed- 
nolitego frontu pozostałych państw. 
Pomiędzy krajami łacińskiemi Fran- 
cją i Włochami wre, jak wiadomo, 
walka o wpływy na morzu Śródziem- 
nem i półwyspie bałkańskim. Japonia 
zaś nie ma ani zbieżnych ani rozbizż- 
nych z temi państwami interesów. 
Zawarcie Ostatecznego porozumie- 
nia utrudni również konflikt angiel- 
sko - francuski. Chodzi tu o sprawę 
łodzi podwodnych, o utrzymanie 
krórycha zabiega Fancja, U, 5. A. 1 
Anglja domagają się ich zniesienia, 
widząc w nich słusznie poważne nie- 


bezpieczeństwo dla swej wielkiej fioty 
wojennej, natomiast Francja uważa je 


za najważniejszą gwarancję obrony 
swoich wybrzeży. 
Po powrocie z Ameryki postano- 


wił Mac Donald wysłać zaproszenia 
na ogólną konferencję do Londynu ŭa 
dzień 20 stycznia 1930 r. Zatem kon- 
ferencję .organizowałaby Anglja, bio- 
rąc tem samem. całkowitą na siebie 
odpowiedzialność za jej ewentualny 
wynik. Powtórzyło się jednak podo- 
bne zjawisko, co przed konferencją 
reparacyjną; podobnie jak tam, tak i 
tu miejsce obrad zaczyna odgrywać 
poważną rolę. Oto według informa- 
cyj »Daily Expresse Foreign Office 
ma zwołać konferencje nie do Londy- 
nu a do Torquay, ponoć ze wzglę- 
dów... klimatycznych. Z tych samych 
względów zamierza Francja zapropo- 
nować jako miejsce konferencji... Ri- 
vierę. J-B: 


Tajemniczy wypadek w Wilnie. 


Wilno, 18 listopada. (PAT). W 
nocy z 16 na 17 bm. o godzinie 3-ej 
do prywatnego mieszkania naczelnika 
hurtowni tytoniowej w Mołodecznie 
Pawłowicza wtargnął niejaki Racz- 
kowski. Rozegrałą się tam tragiczna 
scena, której szczegółów brak. Jest o- 
na przedmiotem dochodzenia 


bezpieczeństwa. Raczkowski strzelił 


trzy razy do Pawłowicza, poczem po- 
pełnił samobójstwo. Pawłowicza w 
stanie groźnym przewieziono do szpi- 
tala w Mołodecznie. Wstępne docho- 
dzenie ustaliło, że Raczkowski usiło- 
wał zrabować kasę, która znajdowala 
się w mieszkaniu Pawłowicza. Byt to 


władz | więc napad rabunkowy. Dalszy: docho- 
| í 


zenia w toku. 


Wyniki wyborów w Niemczech. 


Berlin, 18 listopada. (PAT) W 
wyborach do sejmików prowincjonal- 
nych Górnego Śląska, mniejszość pol- 
ska, według dotychczasowych obli- 
czeń, zyskała pewien sukccs, skupiając 
30.526 głosów (w wyborach 1925 r. 
29.222). Z uwagi jednak na zwiększenie 
ilości głosujących a tem samem wyso- 
kiego dzielnika wyborczego zachodzi 
możliwość, iż przy ogólnem oblicze- 
niu, mimo relatywnego wyniku, może 
być stracony jeden mandat do sejmiku 
prowincjonalnego. 

W wyborach do sejmików powia- 
towych zanotować należy, przy obec- 
nym stanie obliczenia, pewne sukcesy 
mniejszości polskiej w sejmikach po- 
wiatów prudnickiego i strzeleckiego, 
gdzie mniejszość polska uzyskała po 
jednym mandacie; pozatem w szeregu 
innych miejscowości, jak w Gliwicach, 
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Bytomiu i Zabrzu mniejszość polska 
zachowała poprzedni stan posiadania. 
Berlin, 18 listozada. (PAT.). Prasa 
berlińska zachowuje pewną rezerwę, 
oceniając wyniki wczorajszych wy- 
borów komunalnych w Prusach, Sa- 
kscnji i Hesji, podkreślając, że wyniki 
głosowania są jednolite 1 że pozostają 
pod wpływem lokalnych “stosunków. 
Dzienniki demokratyczne podkreśla- 
ją, że mimo skrajnej prawicy i lewi- 
cy, stronnictwa koalicji rządowej zdo- 
laja naogół utrzymać się przy swoim 
stanie posiadania. , Volfsische Zeitung” 
wyrażą niezadowolenie, że korauniś- 
ci i hittlerowcy zdołali uzyskać w Ber- 
linie 30 proc. mandatów. Równi z 
„Berliner Tageblatt“ ubolewa z tego 
powodu, biadając nad upośled eniem 
stronnictw mieszczańskich. 


lach królewskich, w Krakowie. Z.laje 
się, na weselu Bony, a na pewno na we- 
selu Zygmunta Ill-go z Anną Au- 
strjaczką. Ale jedno „trionfo“ było 
najsławniejsze: na weselu Jana Zamoy- 
skiego z Gryzeldą Batorówną. 

Jest to ten sam „pochód“, który o- 
pisał naprzód Heidenstein w pięknym 
liście do cudzoziemskiego księcia, a 
potem Żeromski w „Dumie o Hetma- 
nie“; młody Żółkiewski, jeszcze goło- 
wąs, odgrywał wtedy rolę Diany. 

Tak bywało za dawnych czasów. 
Potem przyszły ciężkie czasy, i „trion 
fi“ poszły w zapomnienie. 

Ale znalazło się miasto, które po- 
stanowiło wskrzesić dawny zwyczaj re- 
nesansowy. 

To Lwów! Lwów, który miał za- 
wsze w krwi predylekcję do „pocho 
dów uroczystych“ i do „pochodów 
nieuroczystych*, a nawet wykształcił 
szczególną  kastę, szczególny urząd: 
„specjalisty od pochodu“.  Bywali 
nimi ludzie różnych zawodów: da- 
wniej pewien szanowny chemik i ap- 
tekarz, potem pewien kochany profe- 
sor gimnazjalny, a dzisiaj pewien wyż: 
szy urzędnik i pewien lwowski uczony 
1 pisarz. 

Któż mi tak potrafi urządzić „po- 
chód“ w Warszawie lub Krakowie, jak 
te nasze pochodowe „generały*? Jest 
tam i komenda, i gromkość, i smak i 
porządek! 

Lecz nie o zwykłych pochodach 
mowa, tylko o lwowskich „trionfi“. 


Magistrar i  magistracka nauka 
wzięła na ambit i urządziła najpicrw 
wielkie „trionfo municipale“, pochód 
miast i pochód renesansowego Lwowa; 
kontusze — panie dzieju — delije, rv- 
dwany, rajce i ławniki, cechy, katy, 
brokaty i makaty, i czego tam jeszcze 
nie było. Roztwieraliśmy szeroko gę- 
by i patrzyliśmy, niemi z podziwu. 

Zaprędko przerzucono się od lu 
dzi do zwierząt. Przecież są jeszcze pe- 
wne pośrednie stopnie. Zresztą, jeśli 
mamy wyznawać teorję ewolucji, to 
trzeba było zacząć od zwierząt, zw 'a- 
szcza od „małp“, a potem dopiero por 
wolutku, dyskretnie przejść przez 
„małpoludów' — do ludzi. Cenna 
wskazówka na przyszłość! „Okazów i 
w tej średniej grupie by nie brak!>*! 

Nie koniec jednak na tem. Podob- 
no projektowane są i dalsze pochod 7. 
dalsze „trionfi“. 

Pracuje już nad niemi „komisja ar- 
tystyczna', „komisja finansowa“ 1 
„komisja pochodowa' pod general ią 
komendą znawców przeszłości i te- 
raźniejszości Lwowa. 

Zapowiedziane są pochody nastę- 
pujące: „Trionfo della Miseria“ tj. po” 
chód emerytów i emerytek austrjac- 
kich „Trionfo della Sapienza” t. j. 
pochód „reformatorów“ miasta Lwo- 
wa po zwężonych jezdniach, z 
transparentami, przedstawiającemi ge- 
njalne plany „nowego Lwowa“, dalej 
pochód „lasów* z Szekspirowskiego 
„Makbera”, w którym niesione będą 
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Loskolonistów niemieckich 


w Sowietach. 


Berlin, 18 listopada.  (PAT.). 
Prasa wieczorna, w depeszy z Mo- 
skwy donosi, że wladze sowieckie za- 
żądały od obozujących pod Mo- 
skwą reemigrantów niemieckich, aby 
powrócili na miejsce dawnego osiedle- 
nia. Chłopom niemieckim zagrożona 
w razie oporu zeslaniem na wyspy 
Sołowieckie. Część chłopów godzi się 
na przymusowy powrót. Wczoraj za- 
ładowano wychodźców do wagonów, 
przyczem rozgrywały się straszne 
sceny. Dzienniki niemieckie zarzuca- 
ją rządowi sowieckiemu  odwlekanie 
decyzji, zapewniając, że nietylko nie- 
miecka opinja publiczna, ale i świato- 
we organizacje humanitarne ujmą się 
krzywdą niumieckich chłopów. 
„Berliner Tageblatt“ apeluje do rzą- 
du niemieckiego, aby wystąpił z cner- 
gicznym protestem przeciwko dalsze- 
mu szykanowaniu chłopów niemiec- 


ŻA 


kich. 
Berlin, 18 listopada.  (PAT.). 
Gabinet Rzeszy postanowił na dzi- 


siejszem posiedzeniu, w porozumieniu 
z przewodniczącym frakcji parlamen- 
taritych, pokryć ze skarbu państwa 
koszty związane z transportem i po- 
bytem w przystani chłopów niemiec- 
kich, obozujących pod Moskwą. 


| 


Emerytury dla żonatych. 


Dotychczas obowiązywała na ca 
łym świecie zasada, że po śmierci pra- 
cownika, emeryturę otrzymuje je) 
żona. 

Ciekawy i całkiem nowy projeki 
w tej dziedzinie notuje miesięcznik 
„Revue Universitaire“, poświęcony 
spraworn szkolnictwa, wychodzący w 
Paryżu. Oto dwaj posłowie do parla- 
mentu, pp. Goude i Lassale, wystąp:!i 
z wnioskiem o przyznanie zaopatrze- 
nia emerytalnego również i wdowcom 
po zmarłych żonach - emerytkach. 
Pismo, notujące ten projekt, uważa go 
za zupełnie słuszny, twierdząc, że me^ 
ma podstaw do pozbawiania wdow- 
ców tych praw emerytalnych, z jakich 
korzystają wdowy. Czemu — pyta 
„Revue Universitaire“ — wdowiec nie 
może korzystać z emerytalnej zapo- 
mogi, na którą ziożyły się składki, 
wp 
kasy wspórsej, małżeńskiej? 

Właściwie, czemu mężczyźni nie 
mają nic korzystać z równouprawnie- 
nia z kobietami. 


acdne/przem zmarłą Zeme, a Więg Z 
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na plecach wszystkie wycięte drzewa 
iwowskie; potem pochody inne, prze- 
widywane na najbliższe miesiące: po” 
chód dyrektorów teatru miejskiego z 
ostatnich kilku lat (zapowiada się nie- 
zwykle tłumnie!), pochód kandydatów 
do nagrody literackiej m. Lwowa i 
lwowskich kandydatów do nagrody 
Nobla, pochód lwowskich kwestarek 
i kwestarzy z wszystkich zbiórek nie- 
dzielnych, pochód lokatorów, nie- 
płacących mieszkań, i sublokatorów z 
„niekrępującem wejściem“, pochód 
„wybrańców losu“ tj. tych, którzy 
we Lwowie wygrali dolarówkę na Lo- 
terji Klasowej, pochód właścicieli ki- 
noteatrów reprezentujących najpoważ- 
niejsze osobistości naszego miasta, po- 
chód separowanych i rozwiedzionych, 
pochód „królowych dancingu", „kró- 
lów sportu” i „królewien pończoch“, 
pochód „mecenasów sztuki“ z domo- 
wem wykształceniem, pochód ofiar 
wypadków automobilowych i wiele, 
wiele, wiele innych ponadto. 

. Słusznie powiedział reformator u- 
lic miejskich: zadużo jeździ się w tym 
Lwowie! Teraz będziemy chodzić i 
urządzać „pochody“ bez względu na 
pochodzenie i pogodę. Byle jak naj- 
więcej ruchu, barw, świateł, gwarów 
i dźwięków. 

Niech żyje lwowski 
Niech żyje lwowskie „trionfo 


renesans! 


ccp 


Jun. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


Lwów, dnia 19 listopada 1929. 
ZARZĄDZENIE. 


Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 
25 Ezatwca 1624 tę, (UDz UL RP. Nie 
62, poz. 458) nadaję 


po raz pierwszy 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


pp: dr. Władysławowi Dyszkie- 
wiczowi, adwokatowi w Starym 
Sączu; Józefowi Jastrzębskiemu, 
dyrektorowi Seminarjum nauczyciel- 
skiego męskiego w Samborze; Stefano- 
wi Juzwie, nauczycielowi II. pań- 
stwowego Gimnazjum w Tarnopolu; 
Henrykowi Kassali, staroście w Do- 
bromilu; Stanisławowi Porembal- 
skiemu, staroście w Drohobyczu; 
Edmundowi Prezentkiewiczo- 
w l, staroście w Jarosławiu; inż. Leo- 
nowi Reuttowi, burmistrzowi mi. 
Drohobycza, wszystkim za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego; 
p: Mari Germanównie, in- 
struktorce wychowania fizycznego w 
Kuratorjum Okręgu szkolnego we 
Lwowie, za zasługi na polu wychowa- 
nia fizycznego; 
pp.: Arturowi Freyowi, rolnikowi 
w Potutorach pow. brzeżańskiego, za 
zasługi na polu przysposobienia woj- 
skowego; 
p: Romanowi Gładyszowskie- 
m u, nauczycielowi i kierow. gimn. w 
Dolinie, za zasługi na polu pracy spo- 
łeczno-kulturalnej, wychowania fizycz 
nego i przysposobienia wojskowego. 
Warszawa, dnia 7 listopada 1929 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: 
(7) Świtalski. 


ZARZĄDZENIE. 


Na zasadzie art. ; ustawy z dnia 
23 czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
62, poz. 458) nadaję po raz pierwszy 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 


pp.: Justynowi Bolesławowi D wor - 
skiemu, dyrektorowi Pow. Kasy 
Chorych w Czortkowie; księdzu Ja- 
nowi Figurze, dyrektorowi bursy 
rzemieślniczej św. Stanisława Kostki 
we Lwowie; Stanisławowi Jan cze w- 
skiem u, nauczycielowi Szkoły pow- 
szechnej w Jarosławiu; Feliksowi Ja- 
nuszewskiemu, przedsiębiorcy 
autobusowemu w Łańcucie; Francisz- 
kowi Kapałce, nauczycielowi pań- 
stwowego Seminarjum nauczycielskie- 
go męsk. we Lwowie; Kazimierzowi 
Kosteckiemu, urzędnikowi w U- 


strzykach Dolnych pow. Lisko; Józe-` 


fowi Królowi, urzędnikowi samo- 
rządowemu w Jarosławiu; Romualdo- 
wi Konopce, referendarzowi w Sta 
rostwie w Sokalu; Bogumiłowi Mil- 
lerowi, dyrektorowi Spółki budo- 
wlanej w Krośnie; dr. Pawłowi M o n- 
dowi, nauczycielowi I. Gimnazjum w 
Samborze; inż. Władysławowi Kon- 
stantemu Novakowi, leśnikowi w 
Sokalu; księdzu Tadeuszowi Sta- 
churskiemu, proboszczowi w 
Trzcianie pow. rzeszowskiego; inż, 
Stanisławowi Tillowi, w Uherce 
pow. Lisko, wszystkim za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego; 
p.: inż. Tadeuszowi Kucharowi, 
przemysłowcowi we Lwowie, za zasłu- 
gi na polu wychowania fizycznego; 
pp.: inż. Wiktorowi Nowakowi, 
dyrektorowi Gazowni w Jarosławiu za 
zasługi na polu pracy kulturalno-oś- 
wiatowej w oddziałach przysposobienia 
wojskowego;  Eugenjuszowi Złot- 
nickiemu, nauczycielowi Szkoły 
powszechnej w Przemyślu, za zasługi 
na polu pracy kulturalno - oświatowej 
oraz wychowania fizycznego i przy- 
sposobienia wojskowego. 

Warszawa, dnia 7 listopada 1929 r. 

Prezes Rady Ministrów: 
(—) Świtalski. 
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ZARZĄDZENIE. 

Na zasadzie art. $ ustawy z daia 
żj czerwca 1923 r. (Dz, U. R. P. Ne 
62, poz. 458) nadaję po raz pierwszy 
.BRONZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
pp: Adamowi Barszczowi, toka- 
rzowi - werkmistrzowi w Borysławiu; 
Janowi Borowskiemu, rolnikowi 
i wójtowi gminy Rydoduby powiatu 
czortkowskiego; Franciszkowi Słu- 
gockiemu, rolnikowi, pisarzowi 
gminnemu w Hnilczach pow. podha- 
jeckiego; Andrzejowi Zacharko- 


" 


wi, rolnikowi w Hajworcacepewiatu | 


podhajeckiego, za zasługi na polu 
przysposobienia wojskowego i. wycho- , 
wania fizycznego; 
p.: Pranciszk. Magrysiowi, eab 
nikowi w Handzlówce: pow. łańcuc- 
kiego, za zasługi na pału pracy spo- 
łecznej i wychowania fizycznego. 
Warszawa, dnia 7 listspada »929 r. 
Prezes Rady Ministrów: 
(— Świtalski. 
(»Monitor Polskie Nr. 2464 z 
16 listopada 1929 r.). 


dnia 


Z sali Kasyna i Koła literacko-artystycznege. 


Lucyna Robowska. 


P. Lucyna Robowska ma już we 
Lwowie ustaloną sławę, jako jedna z 
najlepszych i najbardziej zasłużonych 
pianistek polskich. Nie dbając o efekt 
zewnętrzny, tak jednak miły dla. każ- 
dego wirtuoza p. Robowska poświęca 
swój talent odtwórczy wyłącznie pol- 
skiej twórczości dawniejszej i nowszej, 
ze specjalnem uwzględnieniem dzieł 
maio, albo wogóle dotychczas nie wy- 
konywanych. Chociaż w programie 
znajdują wówczas miejsce kompozycje 
o dość nierównej nieraz wartości, z 
drugiej znów strony sam fakt wydo- 
bycia na światło dzienne niejednego 
zapoznanego talentu i utorowania mu 
drogi w Świat, jest już sam przez. się 
olbrzymią zasługą i godzien jest naj- 
gorętszego poparcia ze strony publicz 
ności. Tem więcej żałować więc nale- 
ży, że na czwartkowym koncercie ze- 
brało się tej publiczności tak niewiele: 
Usłyszeliśmy tam znowu cały szereg 
kompozytorów i kompozytorek. pol- 
skich, począwszy od r. 1830, aż da dni 
dzisiejszych, reprezentowanych: utwo- 
rami mniejszemi lub większemi, wśród 
których znalazły się i nazwiska zupeł- 
nie dotąd we Lwowie nieznane (Bier- 
nacki, Marja Szymanowska, . Brzeziń- 
ska, Krzyżanowska, Wojciechowska 
i in.). Z kompozytorek najmłodszych, 
na pierwszem miejscu wymienić . nale+ 


ży p. J. Grzegorzewiczównę, której 
»Variations A Vantique« wykazują do- 
skonałą znajomość techniki w stylu. 
Regera i dość silnie już zaznaczoną. in- 
dywidualność oraz pp. Klechniowskiej, 
i Sternickiej-Niekrasz fragmenty utwa 
rów większych, tendujące ku impresjo-- 
mistycznym. środkom wyrazu. Wybor- 
ną zdolność stylizacji wykazuję. Pade- 
rewskiego Capriccio à la Scarlatti, bar- 
dzo piękną, precyzyjną robotę, Prelu-- 


djum Friemanna, zaś kompozycje. Ma- 


linowskiego, Wertheima, Karłowicza, 
Michałowskiego mają wyraźną: orjen- 
tację w kierunku: romantyzmu: lub. 


neoromantyzmu. Kontrastował z nie- 


ny« Różyckiego. i wspaniały: Krako- 


wiak Szymanowskiego stanowiły god- 
ne zakończenie programu. 


W wykonaniu go potwierdziła. p.. 


Robowska swoje znane już świetne za” 
łety interpretacji: gra jej znamionuję. 


inteligencję muzyczną, jest. 


wysoką 
zarówno w odniesiemu. 


przemyślana 


do ogólnej treści dzieła, jak.i najdrob- 


niejszych szczegółów, technika. jest. bez 


zarzutu; na specjalną uwagę zasługuje: 
precyzyjna rytmika, stanowiąca. jedno. 
z najbardziej indywidualnych znamion. 


‚tej, pianistki. 


Na srebrnym ekranie. 


Stefanja Łobaczewska. 


Anna May Wong jako „Motyl brukowy*. Kina: „Koper- 
nik“ i „Marysienka”. 


Wdzięk Anny May Wong polega 
na dziwnej mieszaninie, która bije z jej 
niezwykłej struktury duchowej. Na 
osobowość jej składa się coś animałicz- 
nego i to coś splata się w niej z wielsą 
nieświadomą mądrością, będącą wy- 
kwitem tysięcy lat kultury, którą 
Anna May Wong ma w swojej krwi. 
Artystka chińska umie wić się, jak wąz 
i wdzięczyć prosząco, jak ptaszę, a& 
oczy jej w momentach trwogi lub bó- 
lu wyglądają jak oczy zranionego zwie” 
rzęcia. Najlepsze jej sceny to te, kiedy 
się uśmiecha; uśmiech ten jest odzwier” 
ciadleniem smutku bezdennego i cze- 
goś nieodgadnionego, co na dnie jej 
duszy spoczywa. 

Osnowa samego dramatu, którego 
treść jest płytka i banalna, nie do- 
równywa genjalnej grze artystki. Słu” 
sznie kiedyś powiedział Tomasz Mańn, 
że tylko to, co jest obce, co jest egzo- 
tyczne, wydaje się nam oryginalnem 1 
pełnem wyrazu. Może dlatego tez 
wszystkie inne postacie dramatu, gra- 
ne przez Europejczyków, wydają się 
nam w zestawieniu ze wschodnią at- 
tystką blade i zamazane. Rola, któsa 
przypadła w udziale Annie May Wong 
czyni wrażenie, jakby była w akcję 
sztucznie, wtłoczona. 

Miłość Europejczyka do Chinki nie 
może być oczywiście. taką samą, jak 
miłość do Europejki. Miłość do kobie- 


ty egzotycznej jest jakby ukochaniem 
i przeżywaniem jakichś marzeń odle- 
głych i niepowszednich, w FEuropejce 
zaś szukamy przedewszystkiem towa- 
rzysza i pokrewnej nam duszy. Tego 
wszystkiego, o czem mówimy, nie wi- 
dzi się i nie czuje w „„Motylu bruko- 
wym“. W miłość malarza rosyjskiego 
do Chinki jakoś nie bardzo można u- 
wierzyć, nagła zaś niechęć, która się 
w nim zrodziła do kochanki, ma swoje 
Źródło nie w jakiejś nagłej awersji czy 
idyosynkrazji rasowo - psychicznej, ale 
poprostu w podejrzeniu o kradzież. 
W filmie, który wyświetlają obecnie 
kina „Kopernik“ i „Marysieńka“, 
Chinka Anna May Wong jest jakby 
tylko atrakcją dla znudzonych by- 
walców kinowych, pragnących à tout 
prix ujrzeć egzotykę na ekranie. W 
filmie uniknęła Anna May Wong szczę- 
śliwie zgwałcenia przez jednego z „bo- 
haterów“ dramatu, nie uniknęła jed- 
nak, niestety, zgwałcenia swej osobo- 
wości przez reżysera, który nagiął jej 
świetną grę do lichej roli. Nadużycie 
świetnej aktorki stwierdził zresztą sam 
autor, wkładając w usta jej słowa: „Od- 
chodzę stąd, albowiem nigdy nie zosta- 
nę przez was zrozumianą*. Szkoda 
tylko, że tego niezrozumienia nie uj- 
rzeliśmy w obrazach filmowych. 
RS: 


Skazanie komunistów. 


Łuck, 19 listopada. (PAT.). W rów- 
nieńskim sądzie okręgowym zapadł 
wyrok w procesie przeciwko członkom 
powiatowego komitetu komunistycz- 
nego partji zachodniej Ukrainy, któ- 
rzy zostali aresztowani w marcu br. 
Na zasadzie wyroku skazani zostali: 


- Jufim Smoliński, Stanisław Turżyński, 


Andrzej Stepak każdy na 8 lat ciężkie- 
go więzienia z pozbawieniem praw, 
Senaton Łacht, Straton Kułaj każdy po 
6 lat ciężkiego więzienia z pozbaw :e- 
niem praw, wreszcie Witalis Juchi- 
mowczuk na 2 lata więzienia z pozba* 
wieniem praw. Filip Suchocki został 
uwolniony. 


| 
mi doskonale stylizowany Mazurek. 
Łabuńskiego, zaś. » Taniec fantastycz- 
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Ostatnie wiadomości 
z miasta. 


e O SZ 
Aresztowanie oszustów. 


Wydział śl. odstawił. do więzieni 
S. O. K. we Lwowie Józefa Teicher 


; 1 tegoż syna. Hermana Teichera, zanl 


we Lwowie. przy ul. św. Anny ? 
współwłaśc. b. firmy „Krakus? fabry” 
ki likierów przy pl. Strzeleckim 7 % 
zbrodnie oszustwa, dokonane  przeź 
puszczenie w obieg fałszywych weksli 
na kwotę około 15.000 zł. z podro 
bionemi podpisami różnych: osób, 2% 
mieszkałych w. Rudkach i akolicy 7 
ną szkodę Mojżesza Schierera, zań: 
przy ul. Łyczakowskiej 6. Weksle t 
zostały zaprote:towane, gdyż Teiche 
towie ogłosili riewypłacalność: firmy 
„Krakus“, której pasywa wynaszą 0 
koło 150.000 zł.:.(ek.). 


Ujęcie niebezpiecznego 
włamywacza kasowego. 
W związku z. włamaniem do kon 
sulatu angielskiega we Lwowie i firm 
»Kosmacka ropa«, »Stahlrus«, » Tech 
nokandel« Polski. Przemysł. | »Cres 


cat« mieszczących: się przy ul. Sien 
kiewicza 9, tut. Wydział śi:. wspólnić 
z Urzędem śl. miasta stob Warsza 


wy przyaresztował w czasie obławy W 
Warszawie Hanowera Gliaima, lal 
28, syna Szuelą i Marji, wyzn. mcjź” 
bez zajęcia, karanego, zam.. przy ulicy 
Twardej l. 3 w Warszawie.. przy któ” 
rym w czasie przeprowadzonej rewi 
zji znaleziono większą ilość: narzędu! 
złodziejskich służących da: prucia kas: 
Ponieważ w toku: przeprowadzonyc! 
tu dochodzeń ustalono, że przytrzy” 
many Hanower jest międzynarodo 
wym niebezpiecznym włamywacze 
kasowym i zatadniczo. operuje p° 
wszystkich większych. rniastach Pols” 
— jak również i sam sposób: dokot% 
nia włamania do powyższych firm 
świadczy o tem; że tylko on móð 
tego włamania. dokonać, gdyż znale” 
zione przy nim narzędzir kasiarskić 
są zupełnie podobne db warzędzi po 
zostawionych. tu przez sprawców: n4 
miejscu czynu, oraz nie mógł wgká 
zać swego abi z dnia krytycznego 
t. j. z 9—ra listopada br. gdzie w tymi 
czasie był. Ze względu na to Hanow? 
ra odstawiono do. $. ©. K. we Liwowić 
pod zarzutem włamań kasowych do 
konanych do powyższych firm. (ek): 


Aresztowania. 


Dnia 19 bm. zostali przytrzyma?! 
w tut. aresztach policyjnych: Barto“ 
szek Adam, lat 18, właśc. furmankb 
zam. przy ul. Zadwórzańskiej 98. JA 
kimus Dmytro, lat 30, zam. w Koz“ 
cach pow. Gródek Jagiell., Gardow” 
ski Jan, lat 31, rolnik zam. w Kom? 
nówce pow. Gródek  Jagiell., or 
Kruk Mikołaj, lat 28 robotnik, zas” 
w Malczycach — wszyscy za kradzi? 
dokonaną w cerkwi w Malczycać: 
pow. Gródek ]Jagiell. — Porel Józew 
bez zajęcia, zam. przy ul. Kaspra B 
kowskiego |. 5 za kradzież węgla * 
wozu kolejowego na szkodę Skarb“ 
Państwa. — Motyl Jan, robotnik, be 


stałego miejsca zamieszkania or% 
Łuczak Grzegorz, również bez % 
jęcia i stałego miejsca zam. — obaj 3 


kradzież narzędzi budowlanych m 
szkodę Dulskiego Jana oraz Sohna Ja 
nasza, zam. na Bogdanówce 2. Huńk* 
Władysław, bez zajęcia karany i notl 
wany, zam, przy ul. Wybranowski 
go l. 5 za usił. kradzież tablicy bror, 
zowej, wart. 200 zł. przy pl. Kapit" 
nym. — Cegielny Stanisław, lat 34 
woźnica, zam. przy pl. Krakowski” , 
7 Za opilstwo 1 najście na mieszkam”, 
Spolaka Mikołaja przy ul. Szkarpow | 
1, gdzie w czasie awantury wybił © 
szybę w oknie. (ek.) 
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KRONIKA 
im | c | 
19 Gr.-kat. Pawła 

Wtorek 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI 
Wtorek, 19 listopada, o godz. 7.30: „To 
Możesz opowiadać swojej babci“, wielka ve- 
Wja Zbierzchowskiego, w 22 obrazach. 
Środa, 20 listopada, o godzinie 7.39: 
»Artyści”, sztuka w 4 aktach w 6 odsłonach. 


(Tani dzień.) 


W/achód słońca g 7 ra 02 
Zachód EMIGO 


Długość dnia g 8 m Ś8 


Dwa tanie dnie w Teatrze Wielkim. Li- 
cząc się ze złem położeniem materjalnem pra- 
Cującej inteligencji i chcąc jak najszerszej pu- 

iczności uprzystępnić korzystanie z tej kul- 
turalnej rozrywki, jaką daje teatr, Dyrekcja 
Teatrów Miejskich urządza dnia 19 bm. čj. 
We wtorek, tanie przedstawienie świetnej, peł- 
nej humoru i dowcipu rewji Zbierzchowskiego 
Pt. „To możesz opowiadać swojej babci”, a 
W środę 20 m. daje po cenach znacznie zni- 
Łonych, znakomitych „Artystów“, granych o- 
ecnie z wielkiem powodzeniem we wszyst- 
ich teatrach Polski (Kraków, Poznań, War- 
Szawa). 
TEATR MAŁY. 

Wtorek, 19 listopada, o godz. 7.30: „Sło- 
Miani wdowcy'. 

Środa, 20 listopada, o godzinie 
»„Słomiani wdowcy“. 


732: 


W Teatrze Małym publiczność bawi się 
doskonale na wesołej komedji Hopwooda, 
ŚWiernie granej i ślicznie wystawionej, malu- 
lącej dole i niedole małżeńskie, p. t. „Sło- 
Miani wdowcv“. Głośny śmiech na sali i o- 
laski przy otwartej kurtynie są najlepszy: 
Owodem sukcesu, jaki odnosi ta słoneczna 
omedja, która powtórzona będzie w Teatrze 
ałym dziś i jutro, w środę, 20 bm. 


TEATR REWJI GONG: 

Wtorek, 19 listopada: „Elektryczna mi- 
łość”, Zniżkowy dzień. Ceny miejsc popular- 
ne. 2 przedstawienia, o 7.15 i 9.30 wieczór. 

_ Środa, 20 listopada: „Jazda do Lwowa“. 

Zniżkowy dzień. Ceny miejsc popularne. 

_* przedstawienia, o 7.15 i 9.30 wieczór. 

Y Czwartek, zr listopada: „Elektryczna mi- 
ote“. Zniżkowy dzień. Ceny miejsc popular- 
üe 2 przedstawienia, o 7.15 1 9.30 wieczór. 

Teatr rewji „Gong“. Na 4 dni zniżkowe, 
t. j. poniedziałek, wtorek, środę i czwartek, 
złożą się naprzemian rewje p. t. „Jazda do 
Lwowa“ i „Elektryczna miłość“. Ceny miejsc 
Popularne. Codziennie dwa przedstawienia, o 
7:15 i 9.30 wieczór. Reszta pozostałych bile- 
tów do nabycia w kasie kina „Kopernik“ bez 
żadnej dopłaty. W piątek sensacyjna premjera 
Pt. „Ostrożnie na zakrętach“ z udziałem ca- 

Bo zespołu i baletu. 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 


M. TUERKA. 
„ Piątek, 22 listopada: VII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Juan de Maman, 
Skrzypek. i 
~- Wtorek, 26 listopada: VIII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Arnold Földesv, 
Wiolonczelista. 9855-2 


Koncert Juana de Manen, jednego z naj- 
Znakomitszych skrzypków współczesnych od- 
oędzie się w piątek, 22 b. m. Nazwisko Ma- 
nena nie jest obce naszym melomanom, — 
Pamiętają wszyscy entuzjazm, który na o- 
ślatnim koncercie znakomity ten artysta grą 
iwoją wywołał. Tym razem koncert Manena 
tdzie miał znamiona pewnego rodzaju sen- 
Sacji artystycznej, artysta wykona bowiem 
boraz pierwszy w Polsce Beethovena „Kon- 
Zertstück“, zupełnie nieznany, odnaleziony w 
Mchiwach i ukończony przez siebie utwór 

ethovena. Akompanjuje Karol Gimpel. 

Arnold Fółdesy, słynny  wiolonczelista 
Brać będzie we Lwowie we wtorek, 26 b. m. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Dzika miłość”. 
CASINO: „Maski Erwina Reinera“. 
CHIMERA: „Żony szalone”. 
COLOSSEUM: „Dziecko cyrku”. 
FATAMORGANA: „Asfalt“. 
GRAŻYNA: „Czarny Orzeł“. 
KOPERNIK: „Motyl brukowy*. 
LEW: „Królowa bez korony“. 
MARYSIEŃKA: „Motyl brukowy*. 
LUNA: „Ukochany szeryf”, 
OAZA: „Grzechy ojców“. 


b POLONJA: „W salonach i spełunkach 
aryża". 
aœ PALACE: Film dźwiękowy „Czterech 
abłów”, 


PAN: „Żółty paszport”. 
PASAŻ: „Kapitan Hazard“. 
tę, STYLOWY: „Tajemnica skrzynki pocz- 
owej, 
UCIECHA: „Nieuchwytny Przestępca”. 
ban Program Kasyna i Koła Lit.-Art. na bie- 
o ; tydzień. W piątek i w sobotę, 22 i 23 bm. 
odz. 20-tej wykład prof. dra Rom. Dy- 
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boskiego z Krakowa p. t. „Wrażenia z Ame- 
ryki“, Bilety na oba wykłady do nabycia w 
kancelarji Kasyna i Koła Lit.-Art. 

Pierwszy koncert na budowę kościoła 
Matki Boskiej Ostrobramskiej na górnym Ły- 
czakowie powiódł się pod każdym względem. 
Po pięknych produkcjach chóru medyków 
akademji weter. — p. Danekówna odegrała 
dwa utwory Chopina, zbierając zasłużone o- 
klaski. Po deklamacji p. Leopolda Kielanow- 
skiego, który z przejęciem odtworzył dwa u- 
twory Lewika i Galuszki, p. dr. Zofja Drex- 
ler-Pasławska porwała słuchaczy piosenkami 
Karłowicza, Dworaka i Regera. Na resztę pro- 
gramu złożyły się przepiękne produkcje na 
wiolonczeli prof. Szlama, śpiew p. Pasław- 
skicj przy akompanjamencie p. Danekównej, 
zakończył zaś koncert chór medyków akade- 
mji weter. odśpiewaniem „Sztandary polskie 
na Kremlu“. Sala Kasyna miejskiego zapełniona 
publicznością. Obecni byli między innymi ks. 
arcyb. dr. Twardowski, Wojewoda Gołuchow- 
ski, prez. Wóycicki, pp. Nadolscy, starosta 
Eckhardt : w. in. 

Nalepki w celu uświetnienia 11-tej rocz- 
nicy bohaterskiego oswobodzenia Lwowa, 
przypadającej w dniu 22 bm., wydała — jak 
co roku — Straż Mogił Polskich Bohaterów, 
z czego cały dochód przeznaczony jest na wy- 
budowanie i urządzenia cmentarzu tym, któ- 
rzy w owych pamiętnych dniach listopado: 
wych tak ofiarnie przelali krew w obronie 
naszego kresowego Grodu. Nalepki sprzedawa: 
ne w roku bieżącym, przedstawiają „Pomnik 
chwały”, który stanie na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa, oraz opatrzone są inicjałami 
„Straży Mogił Polskich Bohaterów“, tj. lite: 
rami $. M. P. B. 

Nabożeństwo akademickie. W piątek, 
22 bm. odbędzie się w kościele OO. Domini+ 
kanów o godz. 9.30 z inicjatywy Wydziału 
teologicznego U. J. K. nabożeństwo żalobnę 
za dusze poległych studentów uczelni Iwow- 
skich. Kazanie wygłosi duszpasterz młodzieży 
akademickiej, ks. prof. Alcksy Klawek. 

Polskie Tow. Historyczne. Zebranie na- 
ukowe odbędzie się 22 bm. o godz. 6 popoł: 
w sali Seminarjum historji Polski Uniw. J. K 
(ul. Mickiewicza 5 a, III p.) z odczytem prof, 
Franciszka Bujaka pt. „Mowa Jana z Ludzi- 
ska, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego w o- 
bronie ludu wiejskiego w roku 1447“. Goście 
mile widziani. 

Polskie Tow. Politechniczne zawiadamia, 
że 20 bm. wygłosi w lokalu Tow., ul. Zimo- 
rowicza 9, p. dr. inż. Maksymiljan Huber, 
prof. Politechniki Warszawskiej odczyt na 
temat: „Z nowoczesnych zagadnień wytrzyma- 
łościowych”". Początek o godz. 18-tej. Go- 
ście miłe widziani. 

Referat dra Dręgiewicza, W środę, 20 bm. 
o godz. 18.15 odbędzie się w sali Instytutu 
geograficznego U.:J. K., ul. Kościuszki 9 


III p., posiedzenie naukowe Lwowskiego Kala. 


zrzeszenia polskich nauczycieli geografji z re- 
feratem prof. dr. T. Dręgiewicza: Program 
geografji dla kl. VI. gimn. i jego wykonane, 

Polskie Tow. Przyrodników im. Koper- 
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się we 
wtorck, r9 bm. o godz. 18-tej w Instytucie 
geologicznym Uniw. J. K. ul. Długosza 8, z 
porządkiem dziennym: Prof. dr. J. Czekanow- 
ski: Rekonstrukcje przeszłości na podstawie 
zjawisk współistniejących. 

Uroczysty wieczór ku uczczeniu rocznic 
listopadowych urządza scena „Gwiazdy“ 24 
bm. Wystawiony będzie dramat Stefana Że- 
romskiego: „Ponad śnieg”. Reżyseruje p. M. 
Ch. Marjanowicz. W przedstawieniu bierze 
udział zwiększony zespół amat. symf. orkiestry 
„Gwiazdy“, który pod kierunkiem prof. K. 
Abratowskiego odegra utwory Moniuszki, 
Chopina i inne. Początek o godz. 7 wiecz. Bi- 
lety można wcześniej nabyć w cukierni F. Pi- 
tołaja, ul. Łyczakowska 11. 

Za dusze poległych i zmarłych uczestni- 
ków walk listopadowych 1918 roku na II. Od- 
cinku (Szkoła im. św. Marji Magdaleny) od- 
będzie się 21 bm. o godz. 9 rano w kościele 
św. Marji Magdaleny nabożeństwo żałobne, na 
które rodziny i żyjących towarzyszów broni 
zaprasza Rada zawiadowcza Funduszu zasıł- 
kowego, b. Il. Odcinka. Bezpośrednio po na- 
bożeństwie odbędzie się doroczne zebranie u- 
czestników w szkole im. św. Marji Magdaleny. 


: mieszczańskiego 
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Imieniny Komisarza Rządu prof. 
Nadolskiego. Wczoraj z okazji imie- 
nin Komisarza Rządu dr. Ottona Na- 
dolskiego zebrali się w gabinecie jego 
naczelnicy wydziałów i dyrektorowie 
przedsiębiorstw miejskich. W imieniu 
ogółu urzędników złożył p. Komisa- 
rzowi serdeczne Życzenia Naczelnik 
Wydziału p. Woleński podkreślając, że 
ogół urzędników w ciągu roku dzia- 
łalności p. Komisarza miał sposobność 
podziwiać ogrom jego pracy, a świa- 
tłe kierownictwo Jego ułatwia pracę 
gronu urzędników. Mówca podzięko- 
wał następnie za życzliwość, z jaką 
p. Komisarz odnosi się do ogółu u- 
rzędników: Z koleji st. radca Kotow- 
ski złożył p. Komisarzowi życzenia 
imieniem Związku Urzędników Gmi- 
ny. — Zaskoczony tą uroczystością 
Kom. Nadolski w krótkich słowach 
podziekował za życzenia zaznaczągąc. 
że sam wyszedł z grona urzędników, 
przechodząc wszystkie szczeble, więc 
dziwnem byłoby, gdyby nie rozumiał 
stanu urzędniczego i nie odnosił się do 
niego życzliwie. Przebieg uroczystości 
nacechowany był wielką serdeczno- 
ścią. 1 

Obchód Dekertowski. Zjednocze- 
nie stanu średniego w Warszawie pod- 
jęło inicjatywę obchodu przypadają- 
cej w roku bieżącym 140-tej rocznicy 
Zjazdu miast, który obradował w 
Warszawie w roku 1789 pod prze- 
wodnictwem zasłużonego działacza 
prezydenta miasta 
Warszawy jana Dekerta. Wyrazera 
uczczenia tej rocznicy ma być wielki 
kongres mieszczański, połączony z u- 
roczystym obchodem Dekertowskim, 
w dniach 1 i 2 grudnia b. r. w War- 
szawie. Wydział Lwowskiego Zjedno- 
czenia stanu średniego, który obrado- 
wał w niedzielę pod przewodnictwem 
wiceprezesa p. Maksymowicza, po- 
wziął ha wniosek b. Min. Stesłowicza 
jednomyślnie następujące uchwały: 1) 
przyłączyć się do akcji zainicjowanej 
przez zrzeszenie warszawskie, 2) utwo 
rzyć komitet celem urządzenia we 
Lwowie uroczystej akademji w dniu 
24 bm. oraz. tygodnia dekertowskie- 
go w czasie od 24 do 30 bm., 3) od- 
nieść się do pokrewnych zrzeszeń w 
miastach i miasteczkach w obrębie 
trzech Wojew. południowo - wscho- 
dnich z prośbą o urządzenie analogi- 
cznych obchodów, 4) poczynić stara- 
nia, aby mieszczaństwo lwowskie 
wzięło udział*w kongresie warszaw- 
skim przez odpowiednio zorganizowa- 
ną delegację. W skład komitetu lwow- 
skiego weszli przedewszystkiem wszy- 
scy członkowie wydziału Zjednoczenia 
stanu średniego w liczbie 35. Na pierw 
sze zebranie komitetu, na którem ma 
nastąpić ukonstytuowanie i podział 
Czynności, zostaną zaproszone wszyst- 
kie pokrewne zrzeszenia i stowarzy- 
szenia, wchodzące w rachubę w tej 
mierze. 

Zmiana kursu wozów tramwajów 
elektrycznych. Dyrekcja Miejskiej Ko- 
leji Elektrycznej zawiadamia, że z po- 
wodu budowy kanału w ul. Żółkiew- 


Nowa linja tramwajowa. 


Budowa linji tramwajowej Szkoła 
przemysłowa — dworzec główny jest 
już na ukończeniu. Nowa linja prze- 
biegać będzie ulicami:  Pełczyńską, 
Lenartowicza, Nabielaka aż do skrzy» 
żowania się w ul. Potockiego z linją 
Wysoki Zamek, dalej ul. Na Bajki i 
Wiśniowieckich do ul. Leona Sapie- 
hy. Linja ta będzie najkrótszem połą- 
czeniem gęsto rozbudowanej dzielnicy 
I-szej z dworcem kolejowym. Skracać 
ona będzie dotychczasową linję więcej 
jak o 1/3 drogi. Budowa tej linji roz- 
poczętą została jeszcze za Kom. Rz. 
Strzeleckiego, zaś w lipcu ub. r. wzię- 
to się energicznie do pracy od strony 
pl. św. Zofji. Ul. Pełczyńska jest już 
zupełności ukończona. Trasa ul. 
Peiczyńskiej została znacznie zmienio- 
na. Gdsunięto bowiem ul. od stoku 
Cytadeli | przeprowadzono ja przez 
dawny staw Pełczyński. Ulica ma 20 
metrów szerokości, a jezdnia szeroko- 


Ww 


ści 1o metrów umożliwia silny ruch 
automobilowy i kołowy. Ulica Peł- 
czyńska będzie należeć do  najpięk- 
niejszych we Lwowie. Po obu jej stro- 
nach urządzone będą skwery i parki, 
które łączyć się będą z parkiem na 
górze kadeckiej. Trasa tej ulicy poło- 
żona została na najtrwalszem podłożu 
betonowem, a jezdnię wyłożono re- 
gularnemi kostkami z bazaltu i grani- 
tu. Ulica ta stanie się w krótkim 
czasie głównym traktem dla ruchu 
ciężarowego, przez co śródmieście zo- 
stanie znacznie odciążone. Roboty 
drogowe wykonała firma Kienel i Ry- 
zewski. Kom. Rz. Nadolski bardzo 
interesował się budową tej ulicy, do- 
glądał osobiście robót į udzielał często 
wskazówek, które okazały się bardzo 
celowe. Prawdopodobnie już z począt- 
kiem grudnia przebiegać. będzie tą li- 


| nją tramwa! Nr. cą. 


| dełko 


| porzucone przez bawiące się w pobli- 
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skiej zmienia się od dnia 21 bm. kurs 
wozów linji »$« i »ro« a mianowicie: 
Wozy linji Nr. »$; kursować będą z 
Gabrjelówki, ul. Żółkiewską, Balono- 
wą, Zamarstynowską do pl. Misjo- 
narskiego, ul. Słoneczną, Legjonów 
do pl. św. Ducha, Hetmańską, Kazi- 
mierzowską, Gródecką do Dworca 
głównego. Z Dworca głównego temi 
samemi ulicami na Gabrjelówkę. Wo- 
zy linji Nr. »ro« kursować będą z 
rog. Zamarstynowskiej, Zamarstynow- 
ską do pl. Misjonarskiego, Słoneczną, 
Legjonów do pl. św. Ducha i z po- 
wrotem temi samemi ulicami do ro- 
gatki Zamarstynowskiej, Zmiana kur- 
su wozów linji »5« i »1o« obowiązy- 
wać będzie około 4 tygodni od 21 
bm. i w czasie tym na odcinku ul. Za- 
marstynowska, pl. Misjonarski, ul. 
żółkiewska, pl. Krakowski do pl. Go- 
łuchowskich wozy M. K. E. kursować 
nie będą. Pa 


Niedoszły samobójca. Maszyniści pocią- 
gów zdążających ze Stanisławowa do Lwowa, 
nauczeni doświadczeniem, przejeżdżają przez 
Persenkówkę z całą ostrożnością, oświecając 
tor silnemi reflektorami. Wczoraj zauważono 
z lokomotywy leżącego na szynach despera- 
ta. Maszynista wstrzymał pociąg, wciągnął 
amatora samobójczej Śmierci, studenta semi- 
narjum Kazimierza P. na lokomotywę i od- 
stawił go na dworzec lwowski. 

Należytą karę wymierzył wczoraj trybu- 
nał sądu przysięgłych Michałowi Greszczuko- 
wi, który w nocy z 5 na 6 sierpnia b. r. 
strzelał do wracającego z objazdu służbowego 
osterunkowego Warszawy (Turynka, pow. 
Żółkiew). Zbrodniarza wyśledził sprowadzo 1y 
ze Lwowa pies policyjny. Greszczuk zasądzo- 
ny został na trzy łata ciężkiego więzienia. 

Obrabowany monter. Onegdaj -rieczorem 
na drodze Gródeckiej obok Skniłowa napa- 
dło czterech rzezimieszków na powracającego 
z pracy z lotniska montera Leona Łaszew- 
skiego. Napadnięty poniósł szkodę wysokości 
269 zł. 

Organa policyjne zlikwidowały szajkę 
włamywaczy kasowych (między innemi i ha 
Politechnice), którzy mają sumienie obciąża- 
ne wielu sprawkami. Na ławie oskarżonych 
zasiędą dwaj bracia Kochanowie, Stefan Fili- 
powski i Józef Wasyłyk. 

Włamywacz warszawski, przybywszy 1a 
gościnne występy do naszego miasta, rozpo- 
czął swoje odwiedziny od mieszkania wicc- 
konsula angielskiego. Policja ustaliła, że tym 
„artystą“ jest Chaim Hanower, który powró- 
cił już do stolicy. Udali się tam jednak za 
nim funkcjonarjusze policji łwowskiej i na- 
łożywczy mu kajdanki na ręce, przywieźli 
z powrotem do Lwowa. 
>. 


Przejście całej gminy 
na prawosławie. 


Część gminy Turze zwanej Górne 
Turze w powiecie starosamborskim 
zgłosiła wystąpienie z Kościoła ob- 
rządku grecko - katolickiego i przej- 
ście na prawosławie. W związku z 
tem, na polecenie przełożeństwa pra- 
wosławnego, we Lwowie, przybyli ks. 
Leon Tymczyszyn z pow. turczańskie- 
go oraz djakon Pietruszewicz Ignacy 
z Komarnic pow. Turka. Obaj wy- 
mienieni duchowni prawosławni obję- 
li filjalną cerkiew i budynki  plebań- 
skie i odprawili wczoraj nabożeństwo 
przy współudziale całej ludności Tu- 
rzego Górnego, poświęcając cerkiew 
według rytuału prawosławnego. Ksiądz 
grecko - katolicki miejscowy pro- 
boszcz zwrócił się o pomoc do staro- 
stwa w Starym Samborze. 


Nie było profanacji 
pomnika. 


W dniu 15 bm. »llustrowany Kur- 
jer Codzienny« i »Gazeta Warszaw- 
ska« zamieściły wiadomości o rzeko- 


, 
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mem zbezczeszczeniu przez Ukraiń- 
A ; ri 
ców pomnika Sobieskiego w Rawie 
Ruskiej. 

P. A. T. upoważniona jest do 


stwierdzenia , że żadnej tego rodzaju 
profanacji pomnika Sobieskiego w Ra- 
wie Ruskiej się nie dopuszczono a w 
szczególności nie miał miejsca fakt po- 
dany, jakoby na głowę pomnika mia- 
no nałożyć tekturowe pudło z kałem. 
Powyższa informacja mogła powstać 
prawdopodobnie z tego powodu, że 
kilka dni temu posterunkowy P. P. 
zauważył na głowie pomnika małe pu- 
z sardynek, prawdopodobnie 


żu dzieci. 
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LAUREAT NOBLA W ZAKRE- 
SIE FIZYKI. Jak wiadomo już z tele- 
gramów, nagrodę Nobla w zakresie 
fizyki, otrzymał na rok bieżący książę 
Ludwik Wiktor de Broglie, młodszy 
brat ks. Ludwika de Broglie, członka 
francuskiej Akademji nauk. — Nowy 
laureat jest autorem znakomitych, licz- 
nych prac w dziedzinie fizyki, jak o 
jonizacji gazów, o widmach promieni 
X it. d. Ks. de Broglie urodził się 
w Dieppe dnia 15 sierpnia 1892 r., nie 
liczy więc jeszcze lat 40, a już, mając 
lat 30, sławny był w świecie fizyków 
dzięki tezie, rozwiniętej potem przez 
Schródingera. Z badań znakomitego 
fizyka wynikło, że Newton i Fresnel, 
których poglądy wydawały się tak 
sprzeczne, mają obydwaj rację. Wynika 
również z tych prac, że mechanika 
wiąże się z optyką. Obaj książęta de 
Broglie ogłosili niedawno cenne dzieło 
p. te »Wstęp do fizyki promieni X i 
promieni Gamma« i obaj nazwisku 
swemu, już sławnemu w nauce ji lice- 
raturze francuskiej, zdobyli jeszcze sła- 
wę naukową. Ks. Ludwik Wiktor de 
Broglie, który obecnie wykłada w In- 
stytucie Henryka Poincarćgo, najpierw 
poświęcał się literaturze i “historji, ale 
niebawem pociągnęła go fizyka i ma- 
tematyka i doprowadziły go do kapi- 
talnych odkryć, za które zdobył obec- 
nie nagrodę Nobla. 

WYDAWNICZY 
„RENAISSANCE* PROSTUJE. W 
związku z naszemi niedawnemi arty- 
kułami o „osobliwych metodach wy- 
dawniczych“, w których  poruszaliś- 
my sprawę powtórnego wydania po- 
wieści Margueritta „Le Compagnon“ 
pod innym tytułem, otrzymujemy ze 
strony firmy wydawniczej A 


INSTYTUT 


ZZ R OZ S L ZEE ZZ ZZ l a 


sance” następujące sprostowanie, któ- 
re w. imię objektywności pomieszcza- 
my pomi ZEE 

„Z powodu wyczerpania pierw- 
szego nakładu powieści  Margueritta 
„Le Compagnon“, ukazał się w na- 
szym nakładzie następny, w którym 
zmieniliśmy tytuł odpowiadający bar- 
dziej treści książki na „Idealna ko- 
chanka“. Powieść ukazała się w prze- 
kładzie Leopolda Staffa i zmianę ty- 
tulu zaznaczyliśimy na wewnętrznej 
stronie okładki, tak że nie była dla ni- 
kogo wątpliwą kwestja drugiego wy- 
dania. Druk nastąpił z matryc i dlate- 
go wygląd książki jest podobny do 
pierwszego wydania. Nasza firma, 
która dod wydała przeszło 500 dzieł 
pajznekom wzych autorów świata, 
niema potrzeby w nieodpowiedni spo- 
sób informować czytelników, których 
zaufanie i tak w zupełności posiada”. 


ARTYSTA POLSKI O MASKACH 
TEATRALNYCH. Znany artysta ma- 
larz i twórca masek p. Władysław 
Benda, którego maski i obrazy przy- 
ciągają eca publiczność na specjalną 
wystawę do salonu artystycznego 
Warren Co Galleries w Nowym Jorku, 
napisał do najświeższego wydania 
wielkiej „Encyklopaedia Britannica“ 
studjum o maskach teatralnych, staro- 
żytnych i japońskich, oraz o maskach 
pomysłu samego artysty, opartych na 
zupełnie odrębnej technice. 

NOWE DZIEŁO NA INDEKSIE. 
Władze kościelne potępiły dzieło p. t. 
»Polityka zgodnie z zasadami wiary«, 
które zawiera poważne sprzeczności z 
filozofją chrześcijańską i hierarchją ko- 
ścielną. 


Tydzień opagai czytelnictwa. 


Związek Księgarzy Polskich zawia- 
domił Ministerstwo W. R. i O. P., że 
łącznie z Polskiem Towarzystwem 
Wydawców Książek organizuje © w 
dniach 23—30 listopada 1929 r. Ty- 
dzień propagandy czytelnictwa pod 
hasłem „Książka w życiu kobiety de: 
cyduje o jej powodzeniu”. Do wspói- 
pracy zaproszono pisarki polskie, Sto- 
warzyszenia i czasopisma kobiece, pra- 
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CzarnaOrchidea. 


Rozdział XVIII. 


POŚCIG. 


Murcheson, „odzyskawszy mowę, 
zaklął brzydko i poskoczył obejrzeć 
okno. Ale nie miało ono nawet stopy 
kwadratowej powierzchni i niemożli- 
wem było, aby dorosły człowiek mógł 
się przez nie przecisnąć. Powrócił do 
Carsona, dygocąc ze wzburzenia. 


— Co to ma znaczyć, panie? 
Nie mam pojęcia. 
Pan miał klucz. 


I mam go dotąd. Sam pan wi- 
dział, że drzwi były zamknięte, jak 
nałeży. 

— Tak, ale ktoś go musiał wypu* 
ścić. Nie rozwiał się przecież, jak dym 
z papierosa. Czy do kłódki był abs 
klucz? 

— Nie. Ten pożyczałem robotni- 
kowi, który mu nosił jedzenie i zawsze 

mi go zwracał, jak tylko zamknął szo- 
pę. Od czasu, jak byliśmy tutaj, wczo” 
raj wieczorem, nie rozstałem się z nim 
ani na chwilę. 

— Czy pan jest tego pewny? Spał 
pan przecież. 


— Chyba pan nie sądzi, że w cza- 
sie mojego snu, ktoś wszedł do namio- 
tu i wyjął mi go z pod poduszki? 

— To bardzo prawdopodobne. 
Czy kto wiedział, że pan chował klucz 
pod poduszkę? 


— Nie. A prawda. Wah Su wie- 
dział. Raz rano zostawiłem go przez 


sę codzienną i Polskie Radio. Związek 
rozpowszechni również w całym kraju 
plakat według projektu artysty grafika 
Karola Mackiewicza oraz pocztówkę 
propagandową i takąż ulotkę. W tym 
samym czasie księgarnie urządeą wy- 
stawy książek dla kobiet ` przez 
biety pisanych.Akcja powyższa zwraca 
się do kobiet wszystkich sfer i sta- 
nów, obejmuje zatem, i młodzież żeń - 


KC 


| zapomnienie w łóżku. Wah Su Prose REZWY | MEU A 
go i oddał. 

Na wzmiankę o Chińczyku, czoło 
Murchesona ciągnęło się w głęboką 
zmarszczkę. W jego oczach wszyscy 
Chińczycy uchodzili za podejrzanych. 

— Gdzie on sypia? — zapytał. 

— W namiocie za domkiem. Przed 
przybyciem panny Dixon sypiał w 
komórce, za moją izbą. 

— Chodźmy do niego zaraz. 

Wyszli z szopy i inspektor zatrzy- 
mał się na chwilę, szukając nazewnątrz 
śladów kroków, ale grunt był skalisty 
i nie zostawały się na nim żadne zna- 
ki. Zasłona namiotu Wah Su była pod- 
niesiona, ale jego samego nie żyło Di- 
gdzie widać. Carson Klasnął w dionie, 
Odpowiedziała mu cisza i echo ude- 
rzenia. 

— Uciekł! Założę się nie wiem O 
co, że uciekł — wykrzyknął Murche- 
son. 

— Niech par nie uprzedza faktów. 

— Sz! Przecież to jasne jak słońce. 

Carson, ktory rozejrzał się po kar- 
czowisku, zauważył, że zaszedł jesz- 
cze inny fakt. Mianowicie, że znikli 
również Malajczycy z partji Armstron 
ga. Po ich obozowisku pozostało tyl- 
ko dogasające ognisko i jakieś nico- 
kreślone resztk', Monroe, który skoń- 
czył właśnie toaletę, wyszedł zdetona- 
wanemu inspektorowi naprzeciwko. 

— Dzień dobry, inspektorze! Już 
pan gotów do drogi? 

—. Psia... Ładnie mnie urządzili! 

—. Czy się ce stało? 

— Armstrong uciekł — wyjaśnił 
Carson, — Ulotnili się też jego Malaj- 
czycy i nie możemy znaleźć Wah Su. 

Monroe otworzył szeroko zdumio- 


ską w szkołach powszechnych, śred- 
nich i zawodowych. 

Uważając pr opagandę czytelnictwa 
wogóle, a więc także propagandę czy- 
telnictwa wśród młodzieży żeńskiej, 
za pożądaną i związaną ściśle z celami 
oświatowemi szkoły, p. Minister W. R. 
i O. P. zwrócił uwagę podwładnych 
organów na wspomnianą akcję > 
ku Księgarzy Polskich oraz _ Polskieg 
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Adam Chętnik: Z  Kurpiowskich 
Borów (Szkice, Opowiadania, Obrazki 
i Gadki). Stron 216. Rycin 16. — Wy- 
dawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie. 

Zbiór opowiadań p. Adama Chęt- 
nikajp.t Z Kurpiowskich Borów ma 
wielką wartość nietylko pod względem 
etnograficznym i folklorystycznym ale 
i literackim. 

Szkice zawierają wielką ilość obraz- 
ków etnograficznych, skreślonych Z 
tem znawstwem, jakiego można było 
oczekiwać od pisarza, który na Kur- 
piach od długich lat mieszka, a z lu- 
dem kurpiowskim pozostaje w bardzo 
bliskich stosunkach jako uczony i ja- 
ko polityk. Kurpie wybrali p. Chętni- 
ka posłem do poprzedniego sejmu, ja” 
ko tego, który od lat dwudziestu kil- 
ku pracuje nad ich uświadomieniem 
społecznem i parodowem. Chętnik zaś 
stworzył bardzo piękne Muzem Kur- 
piowskie i wydał cały szereg prac o 
Kurpiach o dużej naukowej wartości. 
Ta dokładna znajomość terenu i kul- 
tury kurpiowskiej zaznacza się też w 
całej pełni w tych 31 obrazach kur- 
piowskich, które autor wydał w zbio- 
rze p. t. „Z Kurpiowskich Borów“. 

Praca p. Chętnilka ma jakeśmy już 
zaznaczyli nietylko znaczne walory 
naukowe, ale posiada też niepoślednie 
walory literackie przez to, że autor 
bardzo dyskretnie i umiejętnie szlifuje 
klejnoty ludowej poezji, ludowego hu- 
moru i ludowego misterjum obrzędo- 
wego. Opowiadania wywierają dute 
wrażenie przez swą regjonalną odręb- 
ność i powinny się stanowczo cieszyć 
tem samem powodzeniem, jak ostatnia 
dramatyczna inscenizacja „Wesela na 
Kurpiach“ przez teatr regjonalny T. 
Skarzyńskiego. Podobnie jak w „We- 
selu na Kurpiach“ tak i tutaj, w obraz- 
kach p. Chętnika, nie ma właściwie 
żadnej - Sa ra sa Oy ora akcji i intrygi, ale 


ne oczy, poczem spojrzał na chatę. 
Carson poszedł za kierunkiem lego 
wzroku i zagryzł wargi. Dopiero teraz 
przypomniał sobie o Teresie. Podszedł 
do chaty i zapukał głośno do drzwi. 
Nie otrzymał odpowiedzi, porowił 
stukanie į tym razem bezskutecznie. 
Powrócił do doktora ze wzburzoną 
twarzą. 

— Uciekła? 

— Tak wygląda. 

-— Co? — zapytał ine — 
Czy i panna Dixon zniknęła? 

— Nie mogę się do niej :łopukać 
— wykręcił Carson. 

— Musimy się upewnić, to bar- 
dzo ważne. 

Nie tracąc ani sekundy, ruszył bie- 
giem ku chacie, zapukał kilkakrotnie, 
poczem wszedł do środka. W minutę 
później ukazał się z powrotem z mar- 
sem na czole. 

NO? 

— Uciekła. To był spisek. Powi- 
nienem się by! tego spodziewać. Do 
djabła! Że też nie wziąłem od pana te- 
go klucza. 

— Ależ, inspektorze! — -auważył 
Monroe. —- Uważam, że ten sprytny 
osobnik, ks ukradł klucz Carsono- 
wi i potem odniósł go z powrotem, 
nie będąc ani Ada a, ani slysza- 
nym, potrafiłby to samo zrobić panu. 

Murcheson nie ocenił tej argumen- 
tacji tak, jak na to zasługiwała. Nie- 
udana wyprawa z Singapore wydała 
mu się zbyt gorżką pigułką. Wykrzy- 

usta, 

— Dogonię — rzekł. — Nie mogli 
ujść daleko. Jeżeli powędrowali w 
dół rzeki, tradno im będzie ominąć 
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Towarzystwa Wydawców Książek. w 


ciągu tygodnia propagandy mają, byč 
zorganizowane w miarę możności pó 
gadanki w szkołach żeńskich i koedu* 
kacyjnych na temat „Czem jest, możć 
i powinna być książka w życiu kobiet 
oraz jaką pomoc daje kobietom w ŻY 
ciu rodzinnem, społecznem, w oświagi 
ogólnokrajowej i w nauce polskiej « 


przed naszemi oczyma przesuwa się 
zwykłe codzienne życie kurpiowskić 
gawęda przy ognisku czy na wasągi 
zaloty w borze, obrzędy przedślubn6 
pogrzeb, zabawa, odpust i wędrówk* 
w obce kraje za chlebem. Wszystkie 
wydarzenia są obficie okraszone gwa!4 
a przez to opowieść robi wrażenić 
wielkiej bezpośredniości. 

Wartość tej odpowiedniej tak% 
dla młodzieży lektury podnoszą <% 
nie dobrane ryciny. O. 

„Wiadomości Statystyczne” dwutygodnik 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ukazał * 
z druku zeszyt 21 „ Wiadomości Stacystych 
nych“. Na bogatą treść zeszytu składają sif 
tablice następujące: Stan gospodarczy Polski: 
4 wykresy. Stan gospodarczy Anglji, Franch 
Niemiec i Stanów Zjednoczonych A. P. BE 
Produkcja: Ubój bydła za HI. kwartał 1929 % 
Fabryki celulozy, masy drzewnej, papieru ó 
tektury. Plantacje buraków cukrowych A 
II. Handel zagraniczny. — UL Komunikacji 
Przewóz towarów na kolejach. Ruch poczt”, 
wy, telegraficzny i telefoniczny. Ruch stark 
w portach gdańskim i gdańskim. — IV. Ceny” 
Żywności i wskaźniki Toras żywności 1 y 
trzymania. Przegląd Międzynarodowy. 
Praca: Bezrobocie. Zatrudnienie w a 
hutnictwie, przemyśle i na robotach publice 
nych. Blace zasadnicze. — VI. Zrzeszenia 8% 
spodarcze. VII. Kredyt. VIII. Skarbowow 
Wydatki i dochody kolei skarbowych. — 1 
Demografja i zdrowotność. — X. Różne. 
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Wyszedł z druku Nun 
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„Młoda Matka“ 
22 dwutyg godnika „Młoda Matka“. 
jego złożyły się cc artykuły: 
szek w buzi“ — dr. J. Bogdanowicz. 
bieganie krzywicy“ — dr. S. *Popogyski, „Ś 
zwanym cukrze młecznym w odżywianiu 
mowląt“ — dr. J. Wiszniewski, „Czy pok? 
matki może być dla niema a nieodpo* p, 
dni“ — dr. M. Stopnicka, „Niania“ — 0 
Baumtyter, „Nie krępujmy nadmiernie dzieć” 
ka“ — Z. $., „Matka“ — S. Raciązków?” 
„Grzesuk chce czytać” — Cz. Niemyska* M 
czaszkowa, „Ogólna charakterystyka faz 10% 
wojowych dziecka do lat ro“ — Janina, 
lińska, Odpowiedzi na listy rodziców, N*% 
forma bibułkowa. 


Do numeru dołączony jest dwutygodneć 
wy dodatek „Rady Praktyczne“ i rabli 


kroju. 
= 0. i. 


Batawję. Panie Carson, pożyczy "* 
pan swoją szybką motorówkę? 

— Jeżeli pan ją potrafi poprow” 
dzić. 
— Dam sobie radę. Jeżeli tu już 
nie wrócę, zostawię ją u pańskich p“ 
codawców w Batawji. Zaareszzuję © 

łą trójkę? 

— Świetnie! 

Carson pożyczył mu łodzi główać : 
dlatego, że pragnął, aby się jak najpię 
dzej wyniósł. Nie upłynął i i kwadrat” 
a Murcheson gnał już całą siłą mO 
ru w kierunku Batawji. 

— Co on sobie wyobraża? — 
pytał Monroe. ię 

— Pan Bóg jeden wie! Dokąd < 
udali — niewiadomo, to tylko peii 
że nie wdół rzeki. Fakt, że znikli 
Malajczycy, dowodzi, że połączyli je 
w jedną partję, a nie było tu nigdy 
łodzi dostatecznie obszernej, je 
wszyscy w niej się pomieścili. N 
Armstrong uchodzi də dżungli. 

~Ne dlaczego? 7 

— Dla zrozumiałej przyczyny: 
że się w niej skrywać przez całe M 0 
siące. A oprócz tego ma gdzieś *,y 
wybrzeża żaglowiec na kotwicy, pea 
na niego zie. Murcheson nie pd 
ślał o tej ewentualności. 

— A co z Teresą? 

-— Tego absolutnie nie pojmuje 
odpowiedział głucho Carson. placz 
jej tak zależy na jego bezpieczeństw”. 
Dlaczego tak się nim opiekuje? 

— Czyżby?! 

— Więc jak mamy sobie wydon o 
czyć jej zniknięcie? Czy przyp” eg? 
nasz sobie jedną scenę z wczoraj 
Dea Rozmawiała z Wah SU” 

c. SA 
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m Dużo się mówi i pisze o bogactwie 
Snn: o węglu i rudach, o herbacie, o 
Weprzebranych skarbach chętnych do 
Pracy Judzkich sił. Ale z drugiej stro- 
NY ogromna jest też nędza chińska. 
Odarta na strzępy bluza kulisa, z pod 
tórej prześwieca żółte ciało nędzarza; 
[liny domostw. w których ciasnych 
‘lanach śpią tuziny ludzi: gromady 
obiet wyczekujące z gromadami 
Bów nad brzegiem rzeki, czy fala nie 
Nadniesie jakichś odpadków żywności; 
Wąskie uliczki pokryte nocą setkami 
SPiących nagich ciał ludzkich, — to 
$4 na porządku dziennym spotykane 
0 razy. 

Do tego przyłącza się okrutna 
Przyroda chińska. Na północnym 
Wschodzie panuje pustynia; w niektó- 
tych okolicach od czterech lat nie wi- 
zianc deszczu. W dolinach rzek wie- 


tańczy, niszczącej wszystkie płody 
tolne. Miljony ludzi zmarły w ostat- 
Mich latach śmiercią głodową. Tysiące 
Młodych dziewcząt sprzedano w cenie 
Bd jednego do piętnastu dolarów ża 


CZne powodzie. Raz po raz klęska sza- | 


| dolara. A równocześnie wzmaga 


G A ZIE 


Bogactwo I nędza Chin. 


„sztukę“. Nie zawsze nędzarze są w 
stanie oprzeć się ludożerstwu. 


Ludzie żyją na nieprawdopodob- i 


nej, niewiarygodnej czasami stopie ży- 
ciowej. W Szanghaju, 

jeście Chin, sytym będzie robotnik, 
jeżeli zarobi miesięcznie trzy dolary: 
w giębi kraju utrzymuje się rolny ro- 
botnik nieraz przy życiu kosztem pół 
się 
wśród mas tęsknota do zdobyczy kul- 
tury: do taniej łansnk! Standard oil 
Company, która dziś wtargnęła już w 
głębie Chin, do tak miłych papiero- 
sów British American Tobacco Com- 
pany, do japońskich, barwnie druko- 
wanych perkalików, do europejskiej 
pończochy i kapelusza! 

Rodzi się w świecie pokusa pójść 
ze swymi kapitałami na chiński rynek. 
Na razie jeszcze stoją na przeszkodzie 
obustronne wątpliwości; zagranicy: 
czy dorosły już Chiny do tego, że po- 
trafią spożytkować udzielone im pie- 
niądze i zagwarantować ich zwrot; 
Chin: czy nie będą musiały zapłacić 
za to pełnią swej suwerenności. Gd. 


W ciągu pierwszych 9 miesięcy 
TD, sprowadziłiśmy niepotrzebnie to- 
Warów za 340 miljonów zł. Obliczenia 
Poszczególnych pozycyj importu za 
zy kwartały roku bieżącego wyka 
Żują w dalszym ciągu sumy poważne 
* towary, których produkcja krajowa 
Stoi na poziomie produkcji zagranicz- 
Nej, Skór surowych i wyprawionych 
Sprowadziliśmy za 93,130.000 zł., tiu- 
śzczów jadalnych za 60,826.000 zł., ryb 
Za 45,912.000 Zł., papierów i wyrobów 

Papieru Za §5,351.000 zł, tkanin ba- 
Wełnianych za 32,664.000 zł, tkanin 
Wełnianych za 15,714.000 zł., wreszcie 
tkanin jedwabnych za 36,316.000 zł. 

Dzycje te wskazują na koniecznośc 
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ky możenia czujności społeczeństwa, 
nieczność wytrwałej akcji, zmierza- 
tej do zmniejszenia w pierwszym 


p zie wyliczonych pozycyj przywo- 


P Badania nad organizacją handlu w 
„Olsce, W Instytucie Badania Kon- 
MNnktur Gospodarczych i Cen odbyła 
SIE konferencja z przedstawicielami 


LICYTACJE. 


E. IL 1451/29. Edykt licytacyjny oraz 
Wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
Wniosek Dory Baecker strony egzekwującej 
Odbędzie się dnia 30 grudnia 1929 o godz. 
„0 przedpoł w biurze Nr. II. na zasadzie 
IUż zatwierdzonych warunków licytacja na- 
Stępujących realności: Księga gruntowa Gm- 
A miasta Lwowa. whl, 265/I1, oznaczenie re- 
p ości: parcela budowlana o pow. 227 m. 
E czyli 63 s. kw. oraz dwie parcele grun- 
We o pow. 4313 s. kw. czyli r198 s. kw., 
4 ul. Świętokrzyskiej l. 1. Wartość szacun: 
tal wraz z przynależ. 75.232 zł., najniższa 
yerta 37.616 zł. Do realności whl. 265 ks. g”. 
3Wowa należą następujące przynależnośc:: 
„żewa owocowe, oszacowane na 80 zł. Po- 
izej najniższej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki miejski, Oddział II. 


Lwów, dnia 12 listopada 1929. 9860-3 


E. 592/29/8. Edykt licytacyjny. Dnia 9 
Eudnia 1929 o godz. ro przedpoł. odbędz:: 
cja w podpisanym Sądzie biuro Nr. 26 licyta- 

314 
S ody objętej, składającej się z domu muro- 
nego jednopiętrowego na zbiegu ulic Zy- 
u kiewicza i Objazdowej na pbud. ro4ul/i i 
uf /2 stojącego z dobudowanym od strony 

cy Objazdowej małym domkiem murowa- 
Jm. Wartość szacunkowa 13.066 zł. 87 gi, 
niższa oferta 6533 zł. 44 gr., poniżej ko>- 
© sprzedaż nie nastąpi. 9859 
Sąd grodzki. 
Brody, dnia 26 października 1929. 


E. 4051/28/8. Edykt licytacyjny. Na żąda- 
Stanisława Czceredaryka w Złoczowie od 
žie się dnia 28 listopada 1929 roku o g>- 
Me ry rano w Sądzie niżej wymienionyra 
Sauze Nr. 44 w Złoczowie licytacja real- 
=p whl. 224 gminy Poczapy, wartości sza- 
Rkowej 3750 zł. 9861 
Sąd grodzki, Oddział MI. 
łoczów, dnia 18 listopda 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Mo; 8 I J 493/29. Edykt. Strona powodowa 
lesz Feuer wniosła skargę przeciw stro- 


nę 
d 
dzj 


Ogłoszenia urzędowe. 


części realności whl. 647 ks. gr. gm. ` 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


kupiectwa w sprawie zorganizowania 
systematycznych badań nad organiza” 
cją handlu w Polsce. W konterencji 
brali udział: p. Minister Przemysłu i 
Handlu inż. Kwiatkowski oraz p. Wi- 
ceminister dr. Fr. Doleżal. Referat u- 
zasadniający konieczność zbadania or- 
ganizacji handlu pod kątem widzenia 
racjonalizacji tej ważnej dziedziny ży- 
cia gospodarczego, wypowiedział dy- 
rektor Instytutu Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen. Przemów'enia 
treści ogólniejszecj wygłosili: p. Bogu- 
sław Herse i p. Truskier. 

Przewodniczący zebrania, dyrek- 
tor Instytutu Badania Konjunk. Gosp. 
i Cen zapowiedział, że w najbliższym 
czasie organizacje kupieckie otrzymają 
do krytycznej oceny projekty kwestjo- 
narjuszów, jakie mają być rozesłane do 
przedsiębiorstw handlowych. Ponadto 
Instyzut powoła do życia komisje 
branżowe, których zadaniem będzie 
przeprowadzenic z rzeczoznawcarni 1 
przedstawicielami kupiectwa ankiety 
ustnej. 


nie pozwanej Eljaszowi Schindlerowi o uzna- 
nie i wpis prawa własności. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 17 
grudnia 1929 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej iets 
nieznane, ustanawia się Dra Rappaporta, ad- 
wokata w Stryju kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 985 
Sąd okręgowy. 
Stryj, 12 listopada 1929. 


UPADŁOŚCI 


Sa 8/28/23. Dłużnik Salomon Markus, 
kupiec towarów bławatnych w Tarnopolv. 
Zastanawiamy potępowanie ugodowe otwarte 
na wniosek Salomona Markusa, kupca towa- 
rów bławatnych w Tarnopolu. 9955 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1928. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 125/29. Leon Koriń, syn Bazylego i 
Marji, urodzony 1881r w Perehińsku, żołnierz 
austtjacki, zaginął od 1914 bez wieści. Wia- 
domości o nim udzielić należy obrońcy wę- 
zła małżeńskiego adw. Drowi Neumanowi w 
Stryju lub tutejszemu Sądowi, który po róku 
od dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne 
rzeczenie. 9857 

Sąd okręgowy. Wydział IV. 

Stryj, dnia 22 pazdziernika 1929. 


T. 392/27. Iwan Bojkiw, syn Wasyla i 
Paraszki Sawaryniuk. urodzony stycznia 
1885 w Peczeniżynie w 1917 wyemigrował do 
Rosji i dotąd nie wrócił. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości tut. Sądowi. 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 14 mala 1929. 


U 


22 


9677 

T. 187/29. Teodor Onvśkiw syn Eljasza i 
Heleny urodzony 1876 w Chodowicach jako 
jeniec wojenny austrjacki zaginał w Rosji od 
1917. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi. który po sześciu miesiącach 
od dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne orze- 
czenie. 9721 

Sad okręgowy Wydziat IV. 
Stryj. dnia 26 wrześia 1920. 


najdroższem | 
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Warszawa. 18 listopada 1929 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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je 
Giełdy. 
GIEŁ.;A LWOWSKA. l Dąbrowa. 85-00 Zieleniewski 80:00 
Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz- | SH i światło AO EE h 1026 
> zm" ` pless i aberbusc 
O DA SU o. Warsz. cuk. 30:00 Borkowski 11:00 
; m. Węgiel | 15:00 Bank Małop. 27:00 
Lwów, dnia 18 listopada 1929. Cegielski 3800 Siersza d. 29:56 
Chodorów 164.—. Liłpop Rau 3525 Rudzki 2850 
Bank Zachod. 7050 Spirytus 21-00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. Firlej 41:00 Wysoka 235'25 
Lwów, dnia 18 listopada 1929. z 
Pszenica znacznie podrożała. Awansowały GIEŁDA KRAKOWSKA. 
w cenie żyto, fasola biała i krasa, hreczka, Kraków, 18 listopada 1929 
otręby i mąki, natomiast. ziemniaki groch, | Bank Dizen 8100 Sierszawd. 74-06 
wyka, bobik spadły w cenie. aa . Bank Polski 16800 Parowozy 20:00 
Tendencja niejednolita, usposobienie oży- | Zieleniewski 81-00 Chodorów 16200 
wione. Piasecki 11:50 Niemojewski 28500 
Loco Podwołoczyska: Tohan 500 Chybie 35-00 
Pszenica kraj. dw. od 39.— do 40.—. i 
Z ałopol. jednol. od 23.50 do 24.—. Psze- 
yto małopol. j 3-5 4 
nica kraj. zbior. od 35.50 do 36.50. Żyto ma- GIŁ DA WIEDEŃSKA. 
łop. zbior. od 22.50 do 23.50. Ziemniaki prze- Wiedeń, 18 listopada! 1929 
mysłowe od 3.— do 3.50. Fasola biała od Berlin 169:67:00 Czerniowce 38-00 
85.— do r00.—. Fasola krasa od 57.— do | Budapeszt 124:15:00 Austr. kol. p. 2201 
62.—. Groch 1'2 Viktorja od 34.— do 39.—. | Bukareszt 4:13:08 Goleszów 25450 
Groch polny od 26.50 do 29.50. Bobik od | Kopenhaga 190:05 Cement 93:60 
27.50 do 28.50. Wyka czarna od 28.50 do | Londyn 34:61:08 Browary 112:50 
29.50. Wyka szara od 25.25 do 26.25. Hrecz- | Medjolan 37:1400  Alpiny 3410 
ka od 25.25 do 26.25. Rzepak ozimy od | N. Jork 70:09:65 Berg u. Hut. 88200 
69,— do 70.—. Otręby żytnie od 13.75 do | Paryż 27:93:50 Połd: Hütten 17900 
14.25. Otręby pszenae od 14.75 do 15.25. Praga 210250 Prager Eisen 43000 
Loco wagon Lwów: Warszawa 7982:00 Rima 10450 
Pszenica kraj. dw. od 41.50 do 42.50. | Zurych ~ 137:61-00 Skoda 35400 
Pszenica kraj. zbior. od 38.— do 39.—. Żyto Renta majowa 0937 Siersza 13:10 
małop. jednol. od 26.— do 26.50. Żyto małop. | Renta lutowa 0:935 Silesia ; 13 10 
zbior. od 25.— do 25.50. Mąka pszenna 65% Dunaj S. Adria 83-85 Zieleniewski 62:40 
od 66.— do 67.—. Mąka żytnia 70% «d Bankverein. 21:56 Apollo 113:50 
40.— do 43.—. Otreby żytnie od 14.25 do Bodenkredit 9400 Fanto 4:40 
Kreditanstalt 5200 Karpat 4:32 
.75. Otręby pszenne od 15.25 do 15.75. A z paty 
TO TR E a 579 Hipoteczn 5000  Galicj 32-00 
Inne kursy niezmienione. Koce y 13-20 Nz 28-00 
Landerbank 2450 Schodnica 16-08 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Unionbank —— Rakszawa —— 
‘Warszawa, 18 listopada 1929 Kolej półn. 10:11:00 Bank Małop. 0:15 
Dolary St. Zjedn. 88950 891-50 6:87:50 
Franki francuskie 348350 34:97 35:80 GIEŁDA LONDYNŃSKA. 
Belgja 12437 “00 5. 3, U eel Londyn, 18 listopada 1929 
flolandja 359-71-00 d 58'81 | N. [ork 48765 Ni -30 
C e a a ma 
Londyn 43:48:00 EU 43:37:00 Francja 12386 Praga 1646800 
Nowy Jork 88975 8:9175 88775 | Belgja 348775 Wiedeń 347000 
Paryż 351100 352000 350200 | Włochy 93:17:00 Warszawa 43:49 
Praga 000 R 5 46-34-00 
Szwajcarja 172:90:00 1783300 17247 00 
Sztokholm _ 239700 2403000 239-10 00 GET soda E 
Wiedeń 12538-00 125:6900 125 07:00 Zurych, 18 listopada 1929 
Włochy 46:67:00 467900 46:55:00 | Paryż 20:30:50) Berlin 123-30-00 
5%, pożyczka konwersyjna 47'25 Londyn 251475 Wiedeń 72:53:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 50:50 Nowy Jork 515:7000 Praga 152850 
pożyczka kolejowa 10250 Włochy 2697:00 Warszawa 57:80:00 
dolerówka 6500 0500 5500 
olarówka 65' -00 650 GIEŁDA PARYSKA. 
8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 Paryż, 18 listopada 1929 
8t% listy zastawne Banku Rolnego 9+00 aryz, opada 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Krai. 94:00 Ri NIA Holandja 10:24 50 
N. Jork 25:4090 Praga 7525 
y z Włochy 13290 Nieme 607:25:00 
ER +. W YSR A Szwajcarja 492:25:00 Wiedeń 357-00 
Banx Dysk. 1270) Modrzejów 19:50 
Bank Handi 12000 Ostrowiec B. *000 
Zw. Sp Żar. 7850 Starachowice 2275 
Bank Polski 17000 Syndyk. roln. 10:00 
T. 203/29. Jan Bybłow syn Teodora i 


Melanji urodzony w Lecówce 1892 żołnierz 
austrjacki zaginął od 1914 bez wieści. Wiado- 
mości o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi 
który po sześciu miesiącach od dnia tego ogło- 
szenia wyda ostateczne orzeczenie. 9722 
Sąd okręgowy Wydział IV. 
Stryj, dnia rg października 1929. 


T. 80/29. Teodor Łeszczuk syn Konstan- 
tyna i Justyny urodzony w Żyrawie 1884 żoł- 
nierz austrjacki miał zginąć 1914 w Karpatach. 
Wiadomości o nim udzielić należy tutejsze- 
mu Sądowi, który po sześciu miesiącach od 
dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne orzecze- 
nie. 9723 

Sąd okręgowy Wydział IV. 

Stryj, dnia 8 października 1929. 


T. 223/29. Kułyk Leon syn Jana i Kata- 
rzyny urodzony 1885 w Perehińsku jeniec au- 
strjacki zaginął w Rosji od r914 bez wieści. 
Wiadomości o nim udzielić należy obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. drowi Harasymowi 
w Stryju lub tutejszemu Sądowi, który po ro- 
ku od dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie. 9724 

Sąd okręgowy Wydział IV. 

Stryj, dnia 22 października 1920. 


T. 137/28. Michał Nowak syn Józefa u- 
rodzony 1901r w Strałkowie żołnierz ukra- 
iński zaginął od 1921. Tus. edykt z dnia 23 
maja 1928 ogłoszony w „Gazecie Lwowskiej” 
Nr. 36 z 13 lutego 1929 przedłuża się o 6 


miesięcy. 9725 
Sąd okręgowy Wydział IV. 
Stryj, 2r października 1929. 
T. 95/29. Józef Fedoryk syn Andrzeja 


i Anny urodzony 1891 roku w Demni powiat 
Mikołajów żołnierz  austrjacki zaginął od 
1914 bez wieści. Wiadomości o nim udzielić 
należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach od dnia tego ogłoszenia wyda o- 
stateczne orzeczenie. 9726 

Sąd okręgowy Wydział IV. 

Stryj, dnia 23 października 1929. 


T. IV. 35/29/6. Edykt. Szymon Matyasz- 
kowicz, syn Teodora i Reginy z Grochmalów, 
urodzony dnia 20 października 1873 w Odrzy- 
koniu, (powiat Krosno) — zaginął bez wieści 
w lutym 1915 roku w okopach bojowych pod 
Przemyślem w Lipowicy jako Żołnierz 11 


komp. 18 austr. p. p. posp. ruszenia. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o przesła- 
nie o nim wiadomości w ciągu sześciu miesię- 
Cy- 9734 
Sąd okręgowy cyw. Wydział IV. 
Jasło, dnia rr października 1929. 


T. 154lł29. Fedor Wereszczuk s. Wasyla 
i Anny z Dmytruków urodzony 24 stycznia 
1884 w Słobódce leśnej powiat Kołomyja i 
tam zamieszkały powołany w roku 1915 do 
armji austrjackiej dotychczas nie wrócił. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wzywa się o u- 
dzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi. 9719 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 17 lipca 1929. 


T. IV. 37/29. Edykt. Marjanna Hyziak, 
córka Józefa i Anny z Wojnarskich, urodzona 
dnia 25 grudnia 1885 roku w Stróżówce (po- 
wiat Gorlice) zaginęła bez wieści w Ameryce 
od 1915 roku. Celem uznania jej za zmarłą, 
wzywa się o przesłanie wiadomości o niej 
w ciągu jednego roku. 


Sąd okręgowy cyw. Wydział IV. 
Jasło, dnia 16 października 1929. 971% 
T. 383/29. Iwan Makar urodzony 1891 
z Hlebówki, żołnierz zaginął na wojnie roku 
1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 


Sąd albo kuratora Iwana Zaliskiego w Hle- 
bówce o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 sierpnia 1929. 9746 


T. 368/29. Wasyl Tychon urodz. 1985 z 
Bołochowia, żołnierz zaginął w niewoli rosyj- 
skiej 1916 roku. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Fedia Prystaikę 
w Bołochowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 13 sierpnia 1929. 9747 


T. 262/29. Ilko Kozmyn urodzony i895 
z Osław czarnych, woźnica zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 micsięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 28 sierpnia 1929. 9759 
T. 373/29. Mikołaj Zapotoczny urodzony 
1890 z Dzwinogradu wyjechawszy 1912 roku 
do Kanady od r. 1914 zaginął. Celem uznania 


Str. U 


go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora 
dra Wierzbowskiego w Stanisławowie o zagi- 
nionym do r roku. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 13 września 1929. 975: 


T. 439/29. Dmytro Powch urodzony 
1893 z Jabłonki, żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Wasyla Iwasyszyna 
z Jabłonki o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 23 września 1929. 


T. 126/29. Nicefor Wasyliw urodzony 
1884 z Śliwki, żołnierz poległ pod Bochnią 
1915 toku. Celem udowodnienia jego śmierci 
1 rozwiązania małżeństwa z Justyną Fedor- 
niak, uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła mał- 
żeńskiego dra Wierzbowskiego w Stanisławo- 
wie o zaginionym do 3 miesięcy. 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 6 maja 1929. 9753 


T. 363/29. Marjan Kuffner urodzony 
1893 z Zurak, żołnierz poległ r917 roku pod 
Brzeżanami. Celem udowodnienia jego mier- 
ci, uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 mie- 
sięcy. 


9752 


Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 września 1929. 9754 
T. 305/29. Dmytro Tkacz urodzony :892 
z Krasnej, żołnierz zaginął na wojnie roku 
1917. Celem uznania go zmarłym, uwiadoniić 
Sąd albo kuratora dra Wierżbowskiego w Sta- 
nisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 21 września 1925. 9754 
T. 113/26. Piotr Wasylkowski urodzony 
1872 z Krechowiec, żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Chidkę 
w Krechowcach o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 


Stanisławów, 24 marca 1926. 9757 


T.217/29/5. Dymitr Kernycznyj, urodzony 
21 listopada 1887 w Czernichowcach, pow. 
Zbaraż, ostatnio zamieszkały w Tarnopolu, 
w lecie 1917 wydalił się z Tarnopola i wszel- 
ki ślad po nim zaginął. Na prośbę żony jego 
Antoniny wdraża się postępowanie celem u- 
znania za zmarłego i wzywa się, ażeby do 
1 roku zawiadomiono Sąd lub kuratora adwo- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 listopada 1929. 


kata 
nyrn. 


Dra Kałyna w Tarnopclu o zaginio- 
i 9790 
Sąd okręgowy, Wydział V. 
Tarnopol, dnia 25 października 1929. 


T. 198/29ł5. Dmytro Rudiuk ur. 1 listo- 
pada 1891 w Bucykach powiat Skałat powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego zaginął. Na prośbę ojca Jana 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wzywa się ażeby do 1 roku zawia- 
domiono Sąd lub kuratora adwokata dra Ra- 
paporta w Tarnopolu o zaginionym. 9739 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 25 września 1929. 


T. 195/29/3. Mikołaj Sławuta ur. 18 gru- 
dnia 1873 w Stryjówce powiat Zbaraż powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 
austrjackiego zaginął w niewoli rosyjskiej. Na 
prośbę żony Aleksandry wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adwokata dra Abenda w Tarnopola 
o zaginionym. 9738 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 24 września 1929. 


T- 193/293. Andrzej Czupryń ur. 23 
grudnia 1883 w Stryjówce powiat Zbaraż po- 
wołany został w czasie ogólnej mobilizacji do 
wojska austrjackiego zaginął w niewoli ro- 
syjskiej. Na prośbę żony Magdaleny wdraża 
się postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Rapap>ria w 
Tarnopolu o zaginionym. 9737 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

"Tarnopol, dzia 24 września 1929. 


T. 182/29. Maksym Wiszeńczuk vel. O- 
siączuk ur. 28 sierpnia 1873 w Hołoszyńcach 
p. Zbaraż powołany w czasie ogólnej mobi- 
lizacji do wojska austrjackiego wzięty jako 
chory do szpitala koło Rzeszowa zaginął. Na 
prośbę żony Marji wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego i wzywa się ażeby 
do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub kuratora 
adwokata dra Horowitza w Tarnopolu o za- 
ginionym. 9786 

Sąd okręgowy, Wydział V. 

Tarnopol, dnia 24 września 1929. 

T. 163l29/3. Franciszek Sobczak ur. to 


lutego 1892 w Eleonorówce p. Skałat powo- 
łany w czasie ogólnej mobilizacji do wojska 


—— 


sprawozdania rewidentów. 


cyjny 1929/30. 


2. Uchwała co do rozdziału czystego zysku. | 
3. Wybór członków Rady w miejsce ustępujących oraz zatwierdzenie | 

nowo kooptowanego członka Rady. 
4. Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok administra- | 


WPanowie Akcjonarjusze chcący brać udział w Walnem Zgroma- | 
dzeniu, zechcą swoje akcje wraz z bież. kuponami w myśl $$ 26-28 
naszych statutów złożyć najpóźniej do 10 grudnia 1929 r. włącznie, | 
w Banku Dyskontowym Warszawskim lub tegoż oddziele we Lwowie, | | 
lub też w Oesterreichische Credit-Anstalt für Handel und Gewerbe, fi 
Wiedeń, za potwierdzeniem, gdzie otrzymają Karty legitymacyjne do | 

| 


RADA ZAWIADOWCZA | 
LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA | 


AKCYJNEGO BROWARÓW 


zawiadamia, że dnia 14 grudnia 1929 r. o godzinie 
5-tej popołudniu odbędzie się w sali posiedzeń Towa- 
rzystwa przy ul. Kleparowskiej 1l. 18. we Lwowie 


XXX-te ZWYCZAJNE 


WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW i 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


l. Przedłożenie zamknięcia rachunków zą rok 1928/29 i wysłuchanie 


udziału w Walnem Zgromadzeniu, opiewające na Ich nazwisko. Akcje 
zdeponowane mogą być podjęte po Walnem Zgromadzeniu, za zwrotem 
potwierdzenia w tej instytucji, gdzie zostały złożone. 


austrjackiego zaginął na wojnie. Na  prosbę 
wuja Józefa Kołomyjca wdraża się postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa 
się ażeby do I roku zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adwokata dra Rapaporta w Tarno- 
polu o zaginionym. 9735 
Sąd okręgowy, Wydział V. 
Tarnopol, dnia 16 września 1929. 
— ZOZ ZEN, A R: 


DATRICYTRICZNTA RATES DEN OD 


ZMIANA NAZWISK. 
OGŁOSZENIE, 

Antoni Hummer, syn Franciszka i Amalii, 
ur. r2 października 1862 w Bohorodczanach 
oraz Franciszek Hummer, syn Antoniego i 
Marji urodz. w Tyflisie 19 lutego 1903 r. obaj 
zamieszkali w Pustelniku gm. Marki, wnieśli 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska ro- 
dowego „Hummer“ na nazwisko „Hanier*. 

Urząd Wojewódzki Warszawski podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art. 4 ustawy z 
24 października 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 68 
p. 478) oraz rozporządzenia Min. Spra. Wewn. 
z 1r października 1928 r. (Dz. U. Nr. 93 p. 
828), wolno przeciw jej uwzględnieniu zgło- 
sić do Urzędu Wojewódzkiego sprzeciw, w 
przeciągu dni 90 od dnia niniejszego ogłosze- 
nia. 9853 

A. Marczewski 
Naczelnik Wydziału. 
Urząd Wojewódzki Stanisławowski. 


Nr. AD. 4514/Ro/29. 
OGŁOSZENIE. 

Moses Leib 2 im. Rothkirch, urodzony 
w r. 1887 w Krechowie powiatu Żżydaczow- 
skiego, syn Estery Rothkirch, wniósł prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
Rothkirch na nazwisko Fromm. 

Urząd Wojewdzki w Stanisławowie po- 
daje powyższą prośbę do powszechnej wiad>- 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24 października 1919 r. Dz. U. 
Rz. P. Nr. 88 poz. 478, wolno przeciw jej 
uwględnieniu zgłosić sprzeciwy, które podać 
należy do Urzędu Wojewódzkiego w Stanisła- 
wowie w przeciągu dni 90-ciu od dnia niniej- 
szego ogłoszenia w „Monitorze polskim“, któ- 
re równocześnie zarządzam. 9832 

Stanisławów, dnia 6 listopada 1929. 

Za Wojewodę Stanisławowskiego 
Naczelnik Wydziału Administracyjnego: 
(—) Neuman. 


| 
| 
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A ORO OC OE O c sss ka ERA OOOO ZORRO RZESZA 


BIURO TŁUMACZEŃ WE LWOWIE 
plac Akademicki 1. 


wykonuje we wszystkich językach tłumaczenia: 
dokumentów i aktów prawnych, świadectw 
szkolnych, korespondencji handlowej, ro% 
praw naukowych i technicznych, artykułów 
dziennikarskich, broszur i t. p. 


Przyimuje do przepisywania na maszynie 

w języku polskim i obcych. 9624710 
r —>—"— | 
BROŃ, przybory myśliwskie i amunicję, P% 
leca najtaniej Bolesław Jankowski, Lwów 


9331770 
„Á 


WYTŁACZAM DESENIE 


na płaszczach pluszowych, — czyszczć 
czernię, — odświeżam, —- przerabiam- 


NEI. VOL, ANSKE2 


LWÓW SOBIESKIEGO 12. TEL. 17-04- 
ERZE A> >| 


ZAWIADAMIAM, że weksle, wystawiońć 
przezemnie na zlecenie p. Henryka Korns 
Warszawa, Pawia 54, płatne dnia 15/Xb 
30/X1, 1 15/XII 1929, wszystkie po zł. 200 7 
unieważniam, z powodu niedostarczenia m! 
towaru przez p. Henryka Korna, a którć 
tenże bezprawnie puścił w obieg, za c0 
wdrożyłem przeciwko niemu kroki sądo* 
we. — Boruch Katke, Lwów, Pasaż Miko- 
lascha, właściciel „Czaru Elegancji". 9854 


ŮŮŮ 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
IRENA GRUCÓWNA słuch. II. r. filozofji U 
J. K. we Lwowie unieważnia zagubiony sw% 
dowód osobisty. 9859 
anazeinaa p. a "o" O 
SKRADZIONE DOKUMENTA. 
UNIEWAŻNIAM skradzione weksle,  stanó” 
wiące moją własność z podpisem Senki 
Moty w języku ukraińskim, z których ;⁄ 
den na rooo zł, dwa po 200 zł. i jeden 88 


Czarnieckiego 2. 


300 zł. opiewające. — Rozalja z MotóWw 
Zigler. — Komarno, dnia 18 listopada 1929 
9863 

e... TRE MOE NE || 


ZIEMSKI BANK KREDYT 


RY 


TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE | 


Mi 


JNE WALNE ZGKONADZANIA 


AKCJONARJUSZÓW 


odbędzie się dnia 20 grudnia 1922 r. o godz. 5-tej 
popołudniu w lokalu Banku przy ul. 3-go Maja L 5. 


we 


Wnioski. 


We Lwowie, dnia 16. listopada 1 29 r. 


Lwowie z nastepującym porządkiem obrad: 


Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1928. 

Sprawozdanie Rady Zawiadowczej wraz z opinją Komisji Rewi- 
zyjnej o zamknięciu rachunków za 18-ty rok administracyjny. 
Wybór członków Rady Zawiadowczej. 

Wybór członków Komisji Rewizyjnej. 


$ 57. Na Walnem Zgromadzeniu mają prawo głosu akcjonarjusze, 
którzy przynajmniej na 14 dni przed zebraniem się Walnego Zgroma- 
dzenia złożyli nadające im prawo głosowania akcje wraz z niezapadłymi 
jeszcze kuponami w Kasie Banku. Na złożone akcje wydane będą po- 
kwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie. 

§ 59. i 60. Akcjonarjusz ma za każdych 5 złożonych akcyj po 
100 zł. prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Prawo 
głosowania może być wykonane albo osobiście lub przez pełnomocni- 
ctwo pisemne. Pełnomocnikiem może być tylko akcjonarjusz uprawniony 
do głosowania. Za osoby niewłasnowolne i osoby prawne głosują ich 
ustawowi względnie statutowi zastępcy bez osobnego pełnomocnictwa 
i choćby sami nie byli akcjonarjuszami. 


RADA ZAWIADOWCZA. 


Cena ogłoszeń: Za l wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.3 za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 "BĘ w mig 
nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ħa stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski ha stronicach tekstowych 60 gr. po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) sł. 

drobhe ogłoszenia za słowo 10 gr.$ drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 600 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 

Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5$0'/,, zamiejscowe 30/, droższe, 


— 


+  »Drukarnia Polska«, Lwow, u: Chorążczyzny 17, teleton 29-19, pod 2siządem Wiadysława Germana. Woo, 
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